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W wychodzącym we Lwowie miesięczni- 
ku Przegląd prawa i administracyi, redag*wa- 
nym bardzo roz”mnie i starannie przez Dre 
Ernesta Tilla, znajdujsmy nadzwyczaj cenna 
zdarie słynnego włoskiego jurysty profesora 
Rafaela Gercfalo o sadech przysięgłych. Zau- 
ważyć należy, że profesor Garofalo był za swo- 
ich mlodazych lxt jednym z majgorliwszych 
propagatorów tej inszytucyi, którą dzisiaj wszy- 
soy powaźn* juryści uwrżalią za jeden z najo- 
strzejszych środków, używanych vrza libera- 
lizm do zniszozecia europejsk ej kultury i roz- 
bicia europejskich społeczeńetw. W zeszycie 
wrześniowym z 1894 roku Przeglądu prawa i 
administracyi ns. stronicy 119 czytamy naste- 
pujące zdanie profesora Grarotslo o sąląch przy- 
sięgłych : 


„Sąd przysięgły w sprawach karnych 
oznacza prawie wszędzie systematyczne po- 
gwałcenie prawa. Dowolność jest nieco wię- 
kszą lub mniejszą w miarę stopnia wykształ- 
cenia i poczucia obowiązku u rozmaitych na- 
rodów: — nieco mniejszą w  SŚzwajcaryi 
iw Anglii, nieco większą we Francyi i innych 
krajach romańskich. Pewnem jest jednakże, że 
gdziekolwiek państwo widzi urządzenia swe 
zagrożone, stara się jak najrychlej zastąpić 
sędziego przysięgłego sędzią zwyczajnym. Szcze- 
gólny wówczas zachodzi objaw: Sąd przy.ię- 
głych, którego racyą bytu jest zapewnienie 
sądownictwa niezawisłego, widzi się wyklu- 
czonym od sądzenia przestępstw politycznych, 
w których rząd ma daleko większy interes, 
aby represya była silną i pewną. To widzie- 
liśmy w Rosyi i w Anstryi i to poczynają 
spostrzegać we Francyi i wa Włoszech. 

A więe na cóż zatrzymywać ławę przy- 
sięgłych dla zbrodni zwykłych, względem któ 
rych nie potrzeba się obawiać wkraczania rzą- 
du w dziedzinę spiawiedliwości ? 

Łatwo zarzucić, że sędziowie zwyczajni 
nie więcej są warci od prrysięgłych. Pray- 
puszczając nawet, że sędziowie zwyczajni nie 
są lepszymi ze stanowiska moralności, roczu- 
cie zawodowej powinności zobowiązuje ich do 
zachowania się należytego. Niesprawiedliwy 
wyrok skazujący lub lekkomyślnie orzeczone 
uwolnienie przestępcy może zniesławić sędzie- 
go i zniszczyć jego karyerę. 

Sądy przysięgłych w sprawach karnych 
sprzeciwiają się zasadzie podziału pracy. By- 
łyby zresztą możliwemi tylko w narodzie, 
którego średni poziom moralności byłby bar- 
dzo wysokim. Reprezentują one tłum, który 
zawsze znajduje się na niższym stopniu mo- 
ralności. W narodzie, którego rozwój jest opó- 
tnionym, sądy przysięgłych podtrzymują zwy- 
czaje krwawe i dzikie. 

Koniecznem jest, aby parlamenty w koń- 
cu doszły do poznania, że tak zwana gwaran- 
cya, jaką dają sądy przysięgłych, nie jest 
niczem innem jak tylko przesądem — i aby 
znalazły energię uwolnienia ludów od tej anor- 
malnej i złej instytucyi*, 


Takie zdanie wypowiedział Garofalo, słyn- 
ny profesor neapolitańskiego uniwersytetu, je- 
dna z największych dziś powag jurydycznych 
w Europie. Mniej więcej to samo wypowiada 
w swojej rozprawie p. t. „Gwarancye sprawie- 
dliwego wyroku* (Przegląd prawa i admini- 
stracyi, rok 1878 N. 45) znany profesor uni- 
wersytetu krakowskiego dr. Rosenblatt. Zau- 
waża on, że „kraje, które nie znały instytucyi 
przysięgłych, domagały się jej gwałtownie, u- 
patrując w niej jednę z najgłówniejszych rę: 
kojmi wolności obywatelskiej i sprawiedliwości 
wyroków karnych, ale skoro ta instytucya za- 
prowadzoną została, prawie wszędzie powstaje 
opozycya, opozycya coraz silniejsza i groźniej- 
sza, bo pochodząca nie od prawników, którym- 
by może zazdrość lub kastowośó zarzucono, ale 
od nieprawników i to właśnie od tych, którzy 
ma! 


- 
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Znowu prof. dr. T'll, jeden z najlepszych 
lwowskich jnrystów i przez cały nasz świat 
prawniozy uznany za powagą, 8 mąż, bądący 
ciągle aa courant prądów naukowych, z powo- 
du, że od tylu lat jest redaktorem najpowa- 
żniejszago w Polace czasopisma jucydycznego — 
pisze w lipcowym zeszycie „Przeglądu prawa 
i administracyi* x r. 1899, że 

„głównem żródłem niezadowolenia (ze sądów 
przysięgłych) staje się doświadczenie, wska- 
zujące, iż sąd ten jeszcze mniej daja gwaran- 
cyi sprawiedliwego wyroku od innych, mia- 
nowicie sądów prawniczych i ławniczych, 
Któż bowiem nie obruszy się,.jeśli przy 'ięgli 
uznają niewinnym człowieka, który przyznał 
się do czynu, wszelkie znamiona zbrodni ma- 
jącego! Oskarżony przyznaje, że zabił, oszu- 
kał, sprzeniewierzył, a sędziowie przysięgli na 
zadane im pytanie odpowiadają nie, aroga- 
jąc sobie jeśli już nie władzę prawodawczą, 
to władzę uieskawienia i ignorując ustawę, 
o której przecież przypuszczać możemy, że 
wydaną została z mocą obowiązującą po nale- 
Łytej rozwadze i zbadaniu potrzeb społeczeń- 
stwa, — a ignorują ją bez potrzeby podania 
powodów, o które pytać ich nie wolno, na 
podstawie argumentów często całkiem niezro- 
zumiałych, często fałszywych i dziwacznych, — 
jeśli nie pod wpływem przyczyn zewnętrznych, 
popularnych haseł lub trwogi przed opinią pu- 
bliczną. Czy nie wiadomo zwolennikom sądów 
przysięglych, że często obrońca stara się po- 
większyć winę oskarżonego, aby nie stawał 
przed sądem koronnym, lecz dostał się przed 
sąd przysięgłych, a prokurator często rezy- 
gnuje z ostrzejązej kwalifikacyi czynu, aby 
uniknąć sądu przysięgłych ?* 


Allg. Ztg. żałobą Mikołaja II po bracie. Ala ta 
żałoba nie przeszkodziła rosyjikiemu monarsze 
przyjąć galowego obiadu u wielkiego księcia 
badeńskiego, więc wyjasnienia Norddeutscherki 
nie jest dostateczae. Takie jednak szczegóły, 
jek ciche, czy głośne przyjęcie, zupełny brak 
zewnętrznej okarałości, ogy taż jaj obfitość, nie 
mają politycznego znaczsnia. Ważne dla Euro- 
py tylko to, że między cesarzem Wilhelmem, 
który sam jest swym ministrem spraw zagra- 
nicznych, a rosyjskim. samowładeą trvsją da- 
wns, zupełnie prawidłowa stosunki, w których 
się wie nie zmieniło wskutek bardzo życzliwej 
dla Anglii. a sprzecznej z uczuciami niemie 
ckiego narodu postawy Wilhelma IL. Ci, co 
wierzyli w jakąś interwencyę europejską na 
korsyśó Transwaalu, w istnienie rokowań, to- 
czących się w tym celu między Rosyą, Hizzpa- 
nią i Francyą, a rozbitych przez Niemoy, rcu- 
szą tersz przyznać, że ich nadzieje opierały sią 
m, bajkach, rozs'ewanych przez niektóre dzien- 
niki Upadły wazystkia złudzania. Według to- 
otyli o prawdopodobieństwach, Anglia w końcu 
osiągnie swój cel w Afryce południowej, a Eu- 
ropa... całkiem spokojnie i neutralnie przyjmie 
do wiadomości fakt powstania na gruzach re- 
publik orańskiej i trzaswaalekiej jednego pań- 
stwa brytańskiego, jnk spokojnie i neutralnie 
dowiedziała się w roku przezzłym 0 tem, te 
Anglicy połączyli swój zdobyty Sufan z Egi- 
piem, przez co oazywiście ów tylko Gzasowo 
zaokupowany Egipt postawili względem siebie 
w tej samej zależności, co i zdobyty orężem 
Sudan. MniermRnie, 4e Europa kontynentalna 
wystąpi jako rozjemmca i obroni Transwaal, o- 
pierwło się na znanej postawie cesarza Wilhel- 
jma, który w r. 1896 tak wymownym telegra- 


Wreszcie jeden z profesorów prawa na |! Su winszował Krugerowi rozbicia bandy Ja- 


uniwersytecie lwowskim pod świeżem wraże- 
niem wczorajszego werdyktu sędziów przy- 
sięgłych w sprawie gal. Kasy oszczędności, 
pisze do nas w liscio poufnym (a z tego 
względu nie podajemy jego razwiska) te slo 
wa: „Zdaniem mojem powinny obecnie po 
ważniejsze strounictwa w kraju naszym nA se- 
ryo kwestyą bytu sądów przysięgłych się 


zająć *. 
Czy się zajmą? To zależy od mnóstwa 
drobnych przyczyn; zresztą życie polityczne 


w Austryi jest tak rozbite na rozmaite fata- 
łaszki, parlamentarne ciała są tak obciążone 
drobnemi kwestyami, tak maluczkiemi, że 
w innych krajach nie zajmują się niemi nawet 
rady gminne, że wątpimy bardzo, aby nad tak 
poważną rzeczą, wymagającą pewnej odwagi 
cywilnej mogły się zastanowić. Uokolwiekbądź, 
kwestya bytu sądów przysięgłych staje u nas 
na porządku dziennym najpilniejszych spraw 
publicznych z powodu werdyktu wydanego 


wozoraj przez ławę przysięgłych we Lwowie, 
werdyktu, do którego kompromitujący nas ko- 
mentarz dorobi sobie Europa, nie mająca ani 
sposobności, ami ochoty zastanawiania się nad 


okolicznościami łagodzącemi wspomniany wer- 
dykt. 


Wizyta cara w Poczdamie. 


Oesarz rosyjski, wracając do domu z go- 
śoiny u hesskien krewuych BGej żony, zatrzy- 
mał się we środę z rana na malej stacyi Wild- 
ark pod Berliuem. Tam go powitał cesarz 
Wilhelm II z kilku ozłonkami swej rodziny, z 
kanclerzem i ministrem spraw zagranicznych, 
a po krótkieim powitaniu zawiózł do swego pa- 
lacu, który zbudował nieopodal Poczdamu i 
nazwał Nowym. O ósmej wieczorem cesarz Mi- 
kolaj wyruszył w dalszą drogę. Ta zatem wi- 
zyta jego, oczekiwana w Niemczech z pewnem 
zaciekawieniem, trwała wprawdzie dłużej, niż 
takie wizyty jego ojos, który zwykł zatrzymy- 
wać się w Berlinie najdłużej na parę godzin, 
wogóle jednak była krótka i przeminęła cicho, 


mewona, dalej na tem, że cztery lata temu za- 
proponowano z Bsrlina francuskiemu rządowi 
układ co do solidarnego postępowanis w Afry- 
ce przesiw Anzlii, i wreszcie na, tem, że gło- 
śno cbjawiane przez naród niemiecki sympatye 
dla Barów zupełnie się zgadzają z francuskie- 
mi uczuciami, zranionomi przebiegiem sprawy 
o Faszodę. Dodawano, że jużci Rosya zawsze 
| znajdzie się tam, gdzie można Anglii szaszko- 
| dzić, Wtem nastąpiła zmiana dekoracyi, tk 
l predka, jakby w teatrze: dowiedziano się. że 
Wilhelm II wysłał pelny najlepszych życzań 
telegram do pułku angielskiego, udającego się 
do Afryki, a którego szefem jest właśnie ce- 
BRIZ Wilhelm, i dowiedziano się zaraz potem, 
że w chwili, gdy wszyscy Niemcy sympatyzu- 
ją z Burami, Geosurz Wilhelm z«mierzył odbyć 
podróż do Anglii. Ta wycieczka, która ma się 
odbyć w końcu bieżącege miesiąca, będzie o- 
oczywiście dowodem Żyoczliwośsi Wilhelma dla 
Anglii, sprzeczności jego pod tym względem z 
narodem. Więc naturalnie naród się wzburzył, 
lecz Wiihelm w Hamburga podczaa poświęce- 
nia nowego okrętu, tak doń sią odezwał : „My- 
li się, kto sądzi Germanię za zdolną do roli 
Don-Kichota. Żądacie czynów, możliwych przy 
wielkiej morskiej potędza i równocześnie od- 
mawiacie kredytów ma powiększenie aty. 
Gdyby przed pięciu laty parlament po- 
szedl 2a mną w kwestyi marynarskiej, Ja- 
bym dziś inne zajął stanowisko w; spra- 
wie, która was tak żywo interesuje. Niechże to 
na przyszłość będzie dla was nauką!* Z tych 
słów wynikało, że niemożliwość silnego wystą- 
pienia przeciw Anglii zmusiła Wilhelma II 
stanąć po jej stronie, bo całkowite obojętność 
i bezstronność wprawdzie nie wróżyła nie zle- 
go dla Niemiec, ale też nie mogła im nio 
przysporzyć. Przypuszczano jeszcze, że cesarz 
rosyjski ominie Berlin, okaże w ten sposób 
swe niezadowolenie z polityki Wilhelma Il i 
tem go powstrzyma od podróży do Anglii. 
Istotnie w Berlinie do ostatniej chwili drżano 
z obawy, aby car nie przejechał mimo i dlate- 
go wciąż zapewniano, że podróż do Anglii 
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Niewinny flirt 
NOWELA. 


: (Ciąg dalszy). 

„ . Węgier i projekt byli z uniesieniem przy- 
Jęoi. Tora była w swoim żywiole. Zuraz na 
drugi dzień po przybyciu tych panów zajęto 
się obraniem miejsca, sposobnego do wyścigów. 
To nie było łatwe: tu teren był za mięki, tam 
ziemia glinkowata, ślizka, tu za wiele piasku, 
slowem zabrało to dużo czasu, nim znaleziono 
Ntreszcie grunt twardy, równy, jakby stworzo- 
ny do tego rodzaju sportu. Węgier okazal o- 
Gromną znajomość rzeczy w tym kierunku, 
wielką rutynę, oraz gotowcść pilnowania robót 
dotyczących: przekopywania rowów, urządza- 
ma mal ch przeszkód ) itd. Były w planie 
dośó niek ie płotki. Miał to być tor wyśnigo- 
wy en miniature — bez niebezpiecznych prze- 
szkód, skoro Tora koniecznie chciałą bra u- 
dział w wyścigach. Nareszcie nadeszły konie. 
Jeden z nich, Murad, ze stada Perwat, wygrał 
niedawno dużą sumę, wyprzedzając rywała o 
całą swą długość. Węgier miał biegać sam, na 
swoim Muradzie, dwa drugie konie zostawiając 
do dyspozycji. 

— To właściwie będzie tylko zabawka, któ- 
Ya nikogo nie utrudzi — rzakł Musio — 8 W 
azczególności pani, panno Toro, przyzwycza- 
onej do forsownej konnej jazdy. Ale ma się 
Ea, gni będzie na swoim dobrze uje- 

onym Farysie popisywać się swoją pię- 
kng kaute école. ż r ae 

= Q, joazoze nie wiem, którego konia wy- 


| 

| 
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noga jego mie postoi więcej w Zielinie, jeśli | 


biorę. Będę pierwej próbować kilka koni — 
rzekła Tora. 

— Możeby przed głównymi wyścigami urzą- 
dzić tak nazwany wyścig próbny — propono- 
wał Wąsikiewicz — pojedzie się pomału, z 
wszelkiemi ostrożnościarmi.., 

— Dobrze. Zgadzam się na wszystko, z wy- 
jątkiem tych ostrożności niepotrzebnych — od- 
parła Tora. 

Nikt wszakże nie przewidział i nie spo- 
dziewał sę ogromnej opozycyi ze strony szam- 
belana, który słysząc o tych projektach, ciągle 
po oiohn naradzał się z Anielą 1 Wacławem, 
jakimby sposobem wpłynąć na Torę, aby nie 
rala osobiscie udziału w wyścigach. 

— To przecie jest skończone szaleństwo — 
twierdził szambelan. 

Wacław i Aniela byli w rozpaczy, 
wiedzieli, że na upór Tory nie m% rady. 
Szambelan po prostu pana Musia zbeształ 
za zaproponowanie takich rzeczy w celu pozy- 


bo 


skania względów Tory. Wreszcie — rzekł — 
niech wszysoy sobie karki pokręcą, to mi obo- 
jętne, ale na to nigdy nie zezwolę, aby się 
Tora narażąła na jakie kalectwo. 


— Ależ hrabio, to tylko pretekst popisania 
się konną jazdą przed gośćmi. Nie będzie 
przeszkód, jakiś tam malutki płotek.. parę 
rowków.. przecież my co dzień cwałujemy 1 
ierzemy przeszkody o wiele niebezpieczniejsze. 
„= To jest wszystko błazeństwo! — unosił 
się już na dobre hrabia Seweryn, całkiem mie 
po angielsku — ale czysto po polsku. 

Do Tory dochodziły te utyskiwania Anieli 
i Wacława, tudzież opozycya nad wszelki ywy- 
raz grożna szambelana, który dał słowo, że 


Tora wbrew rozsądkowi będzie uczestniczyć w 
wyścigach. 


Zadziwienie całego audytoryum, składają- 
cego wię z sześciu panów, (oprócz domowych 
oponentów) było niemałe, gdy Tora, w obeo 
tej szalonej chęci po tawienia na swojem, z ja- 
ką zawsze manifestowała się ' dotąd, obecnie 
okazała się skłonną do pewnej uległości, za- 
skoczona niespodziewanie grożbą hrabiego Še- 
weryna Przeto po wielu certacyach stanęło na 
tem, że Tora w głównych wyścigach będzie 
tylko spektatorką wraz z innymi, a weżmie 
wyłącznie udział w próbnym wyścigu i to na 
swoim Farysie, zachowując największą ostroż- 
ność. Szambelan wraz z Anielą mieli wyjechać 
powozem, Waclaw nie jeżdżąc uczenie, jak sam 
zauważył, nie miał się czem pop sywać. Po- 
stanowił więc trzymać się powozu. To miało 
się odbyć trzy dni przed głownymi wyścigami. 

Całe sąsiedztwo i znajomi z miasta byli 
zaproszeni na uroczystość urodzin Tory, na 
trzydziesty lipca, w którym to dniu zawsze 
było wspaniałe przyjęcie w Zielinie. Najczę- 
ściej balem kończył się ten szereg zabaw. Lecz 
w tym roku jakże się cieszyła solenizantka, że 
zadziwi swych gości taką nowością, jak wy- 
ścigi na wsi. Byłe to niespodzianka, coś nie- 
zwykłego, przynajmniej nie da się pobić Róży, 
z którą zawsze we wszystkiem rywalizowała— 
a która tomi sobótkami, wiankami, sztueznemi 
ogniami oczarowała wszystkich. Obecnie po- 
mysl wyścigów zwycięży. Ach! jakże ją to 
cieszyło! Była wdzięczuą niawymownie panu 
Węąsikiewiczowi i raczyła mu to obiawić w spo- 
sób obrazający delikatne szoking szambelans— 
ale darmo, musiał tę pigułkę połknąć. 


Dwudziestego siódmego lipoa, od rana był 


nowezo zapragnęła widzieć wnuka, ala będzie 
to jedynie zjazd babki z wnukiem. Naraszcia 
ustały wątpliwości i obiwy ; car spędził cały 
dzień w pałacu nowym, naradzał się sam na 
sau z Wilhelmem II, br. Mnrawjew neradzał 
się z księciem Hokenlchem i hr Bilowem, a 
potera obaj cesarze hojnie rozdali dygaitarzom 
ordery 

Jest to jedyna wskazówka zadowolenia 
ou monarchów z narad. O czem się one to- 
ozyły? -— zgoła niewiadomo, ale biuletya pół 
urzędowy zapewnia, że obmyślono, jak zabez- 
pieczyć Enropę od następstw wojny travswaal- 
skiej. To innemi słowy znaczy, że postanowio- 
no do niczego się nie mięszać. 

Teraz cesarz Wilhelm może już jako ja- 
wny przyjaciel pojechać do Anglii, a dyploma 
cya londyńska mogła ogłosić ocenę tej przyja- 
żni. I oto doniesiono że między Brytanią a 
Niarceami stanął układ co do wysp Samos w 
Oceanii » układ ten brzmi, że jeżeli zgodzą 
sie btzny Zjednoczone, to na owych wyspach 
akańczy się kordorminium Niemiec, Anglii i 
Stanów, nastąpi zań podział tych wysp między 
owe moosrstwa, przyczem Niemcy dostaną 
wszystko, eo chciały, i najwięcej, bo xa siebie 
i za Anglią. która wyraówiła sobie tylko jedną 
wyspę. Niech się zjBurarmi stanie, co chce, sko- 
ro Niemoy zarobiły ! 

EGERT TT KATY OOO OCZ ORATOR: 
Budżet. — Demonstracye. 

Piszą nam z Wiednia, 9 listopada : 

Ostatni budżet austryacki XIX stulecia 
przedstawiony wczoraj Izbie poselskiej przez 
kierownika ministeryum Skarbu dr. Kniazio- 
łuckiego, prezentuje się w nowej walucie ko- 
ron, a zatem olśniewa miliardowemi cyframi. 
Mniejsza zresztą o tea etekt zewnętrznej na 
tury, bo ostatecznie półtora miliarda koron nie 
znaczy więcej, niż 750 milionów zł. Co wa- 
źniejsza, to, że zaburzenia parlamentarne dwóch 
ostatnich lat nie zdołały zachwiać ekonomi- 
cznym ładem monerchii i że pomimo pewnego 
zastoju w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
podatki w dobiegejącym do swego końca roku 
będą więcej, niż o 50 milionów wyśźsze, niż 
| przewidywano. A najważniejszą z punktu wi- 
dzenia konstytucyjnego rzeczą jest to, że wre- 
szcie znowu nietylko budżet został w sposób 
prawidłowy przedstawiony Izbie, ale jest także 
wszelka nadzieja, że doczeka się swego parla- 
mentarnego załatwienia. To najdobitniej ce- 
chuje pomyślny zwrot w stosunkach austrya- 
ckich. Kierownik ministeryum skarbu wystąpił 
wczoraj bez wszelkiej pretensyi mie dopuścił 
Bię żadnej aluzyi politycznej, ograniczył się 
ściśle do swego zadania fachowego, ale reż 
w tym względzie złożył dowód niepospolitej 
zuajemości tyle skomplikowanych  kwestyl 
budżetowych; wykład jego dostarcza zupełnie 
dokładnego i we wszystkich częściach należy 
,cie objaśnionego obrazu dzisiejszych stosun- 


: finansowych monarchii. 


W Izbie poselskiej dziś w dalszym ciągu 
toczyć się będzie rozprawa o odpowiedzi mi- 
nistra spraw wewnętrznych na interpelacye 
o zzburzeniach w Czechach i na Morawii, tu- 
dzież o wniosku socyalisty Bernera, aby wy- 
znaczyć złożoną z 24 posłów „komisyę śledczą”. 
Wczoraj w tej rozprawie zabrał tylko głos dr, 
Zaczek a Morawii, dawniej stanewczy staro- 
czech, obecnie członek klubu młodoczeskiego. 
Trudno zaznaczyć, co więcej razi w jego wy- 
wodach, czy sztuczny patos, czy też prawdzi- 
wa albo udana naiwność ? P. Zaczek, jako wła- 
ściwych autorów zaburzeń wystawia żandar- 
mów i wojsko! Twierdzi on, że dopierc „pro- 
wokacye*, jakich się dopuszczali żandarmi i 
wojsko, pozbawiły ludność spokoju. Tymcza- 
sem jest rzeczą dowiedzioną, że w Przerowie, 
Holeszowie i Wszetynie, żandarmerys wzęlę- 
dnie wojsko stanęły dopiero na miejscu, gdy 
już wybuchły zaburzenia i że jedynie na- 


wielki ruch w Zielinie. Wyscig p!'óbny miał 
się odbyć około czwartej po południu, dla u- 
niknięcia dokuczliwego gorąca. Berajter ujeż- 
dżał wszystkie konie po kolei. Amazonka prze- 
pyszna nadeszła pocztą — również jak eleganckie 
szpicruty. Panowie wszyscy mieli wystąpić 
w kostyumach dżokiejów. Krawiec wykończył 
szykowne kurtki i czapeczki z precyzyą nie- 
zrównaną. 

Szambelan przyjechał koło południa. Po- 
sępny, bez humoru, z rękami w tył założone” 
mı przechadzał się po komnatach i przystawał 
tylko chwilami, jeśli posłyszał jakiś projekt, 
który mn się nie podobał. Proszony o wypo- 
życzenie swych wierzchowych koni, wprost 
odmówił, nie chcąc się kompromitować i przy- 
czyniać do tej zabawy  choóby końskim 
ogonem. 

Po śniadaniu wyruszył hrabia Wero na 
miejsce wyścigu, oglądał tor, przeszkody, metę, 
i powróciwszy mówił do Anieli: 

— Przynajmniej nie bardzo po wsryacku 
urządzony ten hipodrom. -- Wymawiejąc ten 
wyraz śmiał się ironioznie, ale widocznie uspo- 
koił się trochę. 


Przed czwartą wszystko było gotowe, 
Tora i panowie na koniach jechali stepo. 
Szambelan z Anielą zdążeli za nimi powozem. 
Wacław jechał konno obok powozu. 

Dotąd dobrze szło uczestnikom zabawy ; 
próbny wyścig nie przedstawiał niebezpieczeń- 
stwa, wszyscy byli spokojni 

Nereszcie w wymierzonym dystansie do 
mety, puściły się konie owałem. Tora na swym 
Farysie usiłowała koniecznie dopędzió Murada, 
czuła, że popręg cokolwiek za wolny, lecz nie 

| ob się zatrzymać, aby ten błąd naprawiój 
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paść tłumu na żandarmów, z których prawie 
wszyscy zostali zranieni, zmusiła ich do uży- 
cia broni palnej, Ze przy strzelaniu często 
ponoszą śmieró osoby całkiem niewinne, n. p 
dziewczęta, które zgrzeszyły jedynie zbytkiem 
ciekawości, jest rzeczą wiadomą. Ale ta nie- 
winna krew spadnie nie na władzę, lecz na 
niesumiennych agitatorów, którzy ludność 
podburzają do rozruchów, a w chwili kryty- 
cznej ostrożnie się chowają. W każdym razie 
p. Zaczek mówił tak, jak to zwykle prze- 
mawiają socyaliści albo anarchiści. oocyalista 
Berner nie łatwo zdoła przewyższyć warchol- 
skich deklamacyi p. Zaczka. 

Tyraczasem donoszą dziś o demonstracyach. 
które się wydarzyły w Konopiszcie, majątku 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Tam tłu- 
my czeskie potłukły szyby pałacu, na tabli- 
oach zaś w ogrodzie pomazały czarpą mazią 
napisy niemieckie. Wysłany do Beneszowa 
celem złania sprawy © wykroczeniach lokaj 
Fritsche pedl także ofiarą tych tłumów. Na- 
padło nań wielu Czechów i ciężko go pokale- 
czyło. Nazajutrz rano znaleziono go w par- 
ku nieprzytomnego i oddano w opiekę lekarzy. 
Najprzód więc tłuczono szyby pomieszkań ży- 
dowskich, chociaż nie podobna żadnym logicz- 
nym sposobem odkryć winy żydów przy znie: 
sienin rozporządzeń językowych, teraz już haj: 
damactwo czeskie tłucze szyby pałaców aroy: 
książęcych. Jest to ów stery zły duch anar- 
chizmu, który od wieków narażał Czechów na 
tragiczne katastrofy i z którego dotąd wyle- 
czyć się nie mogą. Prawda, takie mowy, jak 
wozorajtza dra Zaczka, mogą tylko jeszcze 
bardziej roznamiętnić motłoch i pobudzić dc 
wszelkich wybryków.: 


[A 
Rada państwa. 
(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 10 listopada. Izba posłów odbyła 
wczoraj dwa posiedzenia. Na poraanem posie- 
dzeniu kontynnowano debatę nad odpowiedzią 
rządu 00 do krwawych zrjść na Morawie; na 
wieoczoraem zaś załatwion» przedłożenie © po- 
mocy dls luineści dztzn'ętej kląstami elomen- 
tarnemi. 

W dyszusyi nad zajściami na Morawie, 
zabrali głos socyalistu p. Berner i S:hoenere- 
rowiec p. Tfrk. P. Bernar zarzucał rządow', 
że wielokrotnia zaniedbał dopiluowa* oshrony 
robotników przed nieszcząśliwymi wypadkami. 
(Podczas mowy p. Bernera wywiązuje się gwał- 
towne sprzeczka między socyslistą p. R=ss'em 
i anutisewitą Prochaską). 

W dalszym ciągu p. Broer omawieł sto- 
sunki stronnictw na Morawach i napadal gwal- 
townie na stronnictwo ch"ześcijańsko-socytlne, 
tak. że wiceprezydent zmuszony był przywołać 
go do porządku. Mówca apelował w końcu do 
uczuć humani'arnyoch, które wszelkie sprzecz- 
ności wyrównują. (Oklaski na iawach socya- 
lis'ów). 

P. Türk dowodził, że ekscesy na Mors- 
wach fa następstwem polityki klubu młodocze- 
skiego. (Wołania: A Grasslitz, a Eger!) Mów: 
ca atakował gwaltownie Czechów, którzy zde- 
niem jeg z powodu wypadków w Grasslitz i 
Chebie nie objawiii żadnych uczuć humanitar - 
nych. 

Dalej odpierał Tark twierdzenie, jakoby 
gabiret hr. Clscy'ego inspirowsny był przez 
Wolfa i Schoenerera. Przeciwnie, pierwszym 
czynem nowego gabinetu było zizolowanie par- 
tyi radykaln"j od innych stronniotw niemie- 
ekich. Omawiając sprawę morderstwa w Polnej, 
rzekł p. Türk, że nie wierzy, jakoby religia 
żydowska nakazywała spełniać rytualna mor- 
dy; twierdzi jednak, że można wskszać fena- 
tyków, którzy taką naukę głoszą. Sprawę tę 
należałoby tedy zbadać bezstronnie. Mówca 
kończy następującemi słowy: „Wiemy co ma- 
my driś myśleć o Czechach, nie chcemy zgody 
i nigdy się z nimi nie pojednamy+*, 


owszem coraz to szpiorutą nagliła Farysa do 
biegu. I stało się coś nieprzewidzianego : siodło 
przekręciło się cokolwiek i Tora runęła na 
ziemię. 

Można sobie wyobrazić -zamieszanie stąd 
powstałe. Szambelan, Aniela, Wacław znależli 
się natychmiast obok niej; również panowie 
pozs'adali z koni i otoczyli leżącą na ziemi 
Torę. Waclaw rozcinał sznurówkę, nacierał 
skronie, ratował jak mógł. Skaleczenia nie 
była żadnego — lecz omdlenie i utrata przy- 
tomności przedstawiały się groźnie. 

Szambelan łamał ręce, Aniela tylko krzy- 
kiem objawiała swoją trwogę, panowie rozbie- 
gli się za wodą, lecz jej nie łatwo można było 
znaleść w polu. Ułożono poduezki w powozie 
w ten sposób, aby można położyć Torę, prze- 
niesiono ją też z wielką ostrożnością i ułożono 
na tem prowizorycznem posłaniu. 

Wszyscy szli pieszo koło powozu, służba 
prowadziła konie. s 

Cały ten pochód wyglądał strasznie po- 
nuro, Gdy zdążono przed pałac, młody doktor, 
przy pomocy kamerdynera, wyniós! Torę na 
pierwsze piętro do jej pokoju sypialnego, lecz 
ciągle nie dawałe znaku życia, mimo że serce 
i pulsa bity prawidłowo Szambelan rozesłał 
na wszystkie strony konie po lekerzy do bliż- 
szych miasteczek, telegramy po nuajznakomit= 
szych specyslistów, leez nim ci mogli byli 
nadjechać, Bóg wie, co się stać mogło. 

Wacław ciągle okładał lodem głowę To- 
ryimoówił, że prawdopodobnie było wstrząśnie- 
nie mózgu — rzscz groźna. a 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na tem rozprawę przerwano, a prezydent 
zapowiedział następne posiedzenie na godzinę 
Y, do 8 wieczorem. 

Na posiedzeniu wieczornem p. Lueger i 
tow. wnieśli intervelacyę w sprawie kartelu 
naftowego i obniżenia cła od nafty. Następnie 
referent p. Leopold Steiner przedłożył kilka 
projektów rządowych, dotyczących zapomóg z 
powodu klęsk elementarnych. 

Referent podniósł pilną potrzabę wspomo- 
żenia ludności cierpiącej niedostetek i prosił o 
szybkie załatwienie przedłożenia rządowego. Po 
przeprowadze”in dyskusyi, przyjęto przedłeże- 
nie według takstu komisyi bez żadnych zmian 
wraz z wszystkiemi dotyczącemi tej sprawy 
rezolucysmi, M 

Następne posiedzenie dxisiaj: 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 10 listopada. 

Prezydent dr. Małachowski otworzył 

wczorajsze posiedzenie zawiadomieniem, że obra- 

dy nad budżetem w Magistracie są już w toku. 

Ka. kam. Stopczyński interpslował, 

co się dzieje z podaniem mieszkańców ulic Le- 

ona Sapiehy i Polnej, wniesionem jsazcze w 

lipou o usunięcie z domu przy ul. Leona Sa- 

iehy pod l. 5l piekarni, która swym dymem 
Ślawi sąsiadujących z nią mieszkańców. | 

przyrzekł zająć się tą 


Prezydent 


sprawa. s 

P. Jonasz zapytywał o los petycyi wo- 
śnych Magistratu, wniesionej jeszcze w r. z. 
o polepszenie ich płac w stosunku do płac wo- 
śnych rządowych. ma - 

Prezydent odpowiedział, że sprawa ta 
da się załatwić jedynie w komisyi budżetowej, 
tam przeto odesłał interpelanta. 

7 porządku dziennego refsrowal p. dr. 
Małecki wniosek o udzielanie honorowym 
obywatelom miasta złotych medali, zamiast do- 
tychcaasowych dyplomów honorowych. Wnio 
mek ten w zasadzie uchwalono, z tem, że 0s0- 
bna komisya oznaczy, ile medal ma kosztować. 
Zmiana ta ma na celu kosztem tańszym dawać 
obywatelom honorowym upominek piękniejszy 
i okazalszy. - 

Przedsiębiorstwo robót wiaduktu nad to- 
rem kolejowym na Janowskiem dla wodociągu 
oddano firmie Piotrowicz i Szuman we Lwo- 
wie za 10.000 złr. b kef 

Następnie uchwalono Staw Pełczyński w 
roku przyszłym w |; częściach zasypać, a to 
ze względów sanitarnych. Władza wojskowa 
wydała już ze swej strony przychylną opinię 
w tym względzie. a 

Z kolei uchwalono nowy regulamin jazdy 
w mieście z dodatkiem dr. Starczewskiego, a- 
żeby magistrat zabronił jazdy wozom ciężaro- 
wym po ulicach ludnych. 

Uchwałono dalej cały szereg spraw po- 
mniejszej wagi, prawie, albo też.całkiem bez 
dyskusyi. Jedynie w sprawie zamiany grun- 
tów miejskich dla uregulowania ulicy Krętej, 
obok nowego hotelu Żorża, dyskusya się oży- 
wiła z następującego powodu. Reterent p. J ar 
nowski podając osnowę wniosków sekcyi 
budowlanej i opinię magistratu, wspomniał 
był, że także i sekcya finansowa na propono- 
waną zamianą się zgodziła, co ostatecznie nie 
byłoby może nieusprawiediiwionem, gdyż gmi- 
na za odstąpienie 45 sążni kwadratowych ma 
otrzymać 255 sążni kwadratowych. Jednakże 
przewodniozący sekcyi finansowej, dr. M a- 
ryański podniósł, że sprawa ta nie była 
w sokcyi finansowej, a według regulaminu 
Rady przyjść tam była powinna, gdyż doty- 
czy majątku gminy. Mówca, nie chcąc spra- 
wy przewlekać, zwłaszcza, że sekoya finanso- 
wa co do meritura rzeczy nie ma nic przeciw 
temu, zwrócił tylko uwagę prezydyum, że tego 
rodzaju wnioski muszą być traktowane w sek- 
oyi finansowej, prosił więc, ażeby na przy- 
szłość trzymano się regulaminu. Innego zda- 
nia był p. Dzieślewski, który stanowczo 
zażąduł, ażeby sprawa przeszła przez przepisa- 
ny alembik i postawił w tej mierze konkretny 
wniosek. P. Janowski oświadczył, że przez 
przeoczenis podał w referacie, iż sekoya finan- 
sowa wniosek sekcyi budowlanej zaakceptowa- 
ła. P. Riedl wyraził mniemanie, że sprawa, 
o którą chodziło, nie mogła być w sekoyi fi- 
nansowej, gdyż przygotowano ją podezes fe- 

j, a wówczas podobno sekcya finansowa nie 
Peron vala; gdyż nie było nigdy komple- 
tu; jednakże za to wniosek ów uzyskał apro- 
batę zgromadzenia delegatów. P. dr. Maryań.- 
ski odparł, że w niniejszej sprawie ze sta- 
nowiska jurydycznego uważać musi aprobatę 
delegatów za ironię, albowiem zgromadze- 
nie delegatów nie może decydować 0 spra: 
wach, wpływających na zmianę majątku gmin- 
nego. Raz jeszcze więc zaznaczył mówca, że 
nie chodziło mu o odroczenie tej zamiany grun- 
tów, a jedynie o poszanowanie postanowień 
regulaminu na przyszłość. — W głosowaniu 
wniosek p. Dzieślewskiego otrzymał 11 głosów, 
więc zapadła uchwała, ażeby wniosek sekcyl 
budowianej przyjąć. | 

‘Prz ol debaty nad pokryciem 
kosztów budowy budynku sukursalnego dla 
nowego teatru w kwocie 80.000 zł, króre w 
budżecie tegorocznym zee uie znajdują, 
i przeto musiano uchwalić pokrycie ich drogą 
zaliczenia, podał referent dr. Maryański 
na odnośne zapytanie p. Thulliego bardzo 
niewesułą nowinę. Oto mianowicie zaliczenia 
to będzie wyrównane z nowej pożyczki, 
której zaciągnięcie niebawem wejdzie na po- 
rządek dzienny Rady miejskiej ; nowa ta po- 
pożyczka ma obejmować kwotę przynajmniej 
czterech i pół miliona zł. i 

Dla kolonii leczniczej w Rymanowie u- 
chwalono — jak corocznie — 1000 zł. sub- 
wenojl. R; 
Oświetlenie latarń naftowych w mieście 
do końca września r. 1900 oddano w przedsię- 
biorstwo znowu p. Relnischowi. i 

Posiedzenie skończyło się przed godzi- 
ną 10-tą. 


Co i o czem piszą, 

Z pism lwowskich dotąd jedynie Dzien- 
mik Polski i Gaseta Narodowa wypowiedziały 
swoje zdanie o werdykcie w sprawie procesu 
o miliony Kasy oszczędności. Dziennik Polskt 
rzewiduje bardzo słusznie, że finał ten 
doRatosy wrogom naszego narodu nowego że- 
ru do szczucia i ujadania na nas. - 

Gaseta Narodowa pisze zaś co następuje : 

Kraj a względnie opinia kraju powinne były 
otrzymać zadośćuczynienie za szkodę wyrządzoną 
mu, za szkodę materyalną i stokroć większą szko- 
dę moralną. 1 

To się nie stało. Kraj też bez względn na 
Bympatye lub antypatye do oskarżonych może cznó 


Lwowska Fabryka Asłaltu 


Odznaczona w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi- 
nistaractwa handlu 
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TEK TU A do krycia dachów ASFALTOWĄ MASĘ w goracym stanie do izolowa- Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 
R Lak asfaltowy świecący do konserwacyi 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa. 


Smołę angielską beswodną, 


żal do wymiaru sprawiedliwości, choć temu wymia- | 
rowi na podstawie ustaw żadnego nie można czy- | 
nić zarzutu. 

Zle stało się, raz, że innego sądu do sprawy 
tej nie delegowano. Źle się stało powtóre, że akt 
oskarżenia ściśle do osób skonstruowano, wciągając 
w aferę tak dużego znaczenia ludzi tak malego 
znaczenia, jak Karpiński lub Furmanówna. Niawła- 
ściwie dopuszczono świadków takich, jak lekarze, 
którzy nie o chorobie umysłowej oskarżonego, ale o 
sercowej zapatrywania swoje składali, a nie dopu- 
szczono natomiast takich, którzy milionowe kredyty 
a Kasy czerpali i dodatkowo brakujące depozyty 
składali. Okoliczności te od sfer decydujących w 
kraju nie zawisłe dziś w opinii ludu na sfery te 
niewinnie spadają — a sąd o gospodarce  «zlache- 
ckiej w Galicyi, chociaż ta sulachta z Kasą oszozę- 
dnośzi nie wspólnego nie miała, na niekorzyść jej 
sią obróci. 

Oczywiście nikomu uie zależało i zależeć nie 
mogło, czy ten lub ów oskarżony zostanie zagądzo- 
ny — ale chodziło o naprawę reputacyi i opinii 
kraju. Znikło 9 milionów i nie tylko nie ma niko- 
go winnego, ale w dodatku obrońca jednego z o- 
skarżonych lokuje ducha jego w Panteonie naro- 
dowym ! 

Sentymentalirm zwyciężył, skoro jednogłośnie 
uwolniono p. Szczepanowskiego od winy współu- 
działu w oszustwie i od lekkomyśl.ej krydy. Za- 
pomnieliśmy wyciągnąć z doświadczenia przekona- 
nie, że u nas „złe nie jest złem, ale marnotraw- 
stwem dobrego się pleni*; że ci ludzie conajmniej 
tyle złego zrobili przez słabość, nieopatrzność, wi- 
zyonerstwo, co przewrotni przez obłudę i egoizm. 
Tę myśl z wielką siłą wypowiedzianą przez Źmi- 
chowską, trzeba było mieć na uwadze, właśnie w 
chwili tej strasznej lekcyi, jakiej nie  oszczędziła 
nam logiczna konieczność wy, adków. 

Jeżeli nie zdobyliśmy się na odwagę nazwa- 
nia grzechem „tego, 0o jest grzechem“, to na dłu- 
go jeszcze będziemy musieli mówić o kraju na- 
szym, że to krej „gdzi» dyletantyzm stąpa po dro- 
gach publicznych z podniesioną głową i szumną 
blagą nicość własną osłania, to kraj, gdzie w ato- 
sunkach handlowych nie ma etyki angielskiej“. 

W fałszywem pojmowaniu służby publicznej, 
w fałszywem tłómaczeniu sią przed sobą, że „cal 
uświęca środki“ postępowali Zima i Szezepanowski. 
(o uajmniej w zaniedbaniu najbliższych obowiązków 
dla szukania dalszych, widzimy ich winę. Wędry- 
chowski to umysł niższy od nich, ale służący im i 
czerpiący za to nagrody, 

Mówić dziś, że rozchodziło się o przemysł 
krajowy — ta znaczy opowiadać nieprawdą. Oby 
kraj nasz nie był miał i rie miał w przyszłości 
tego rodzaju duchów opiekuńczych! 


. 


Gazela techniczna podaje bardzo zajmujące 
zestawienie dochodów, jakie w ciągu ostatnich 
lat trzydziestu miał Wiedeń, dzięki hojności 
obywateii Austryi płacących podatki, 

Qazera techniczna pisze : 

Wobec tego, że ukończono najważniejsze bu- 
dowle monumentalne i przeziaczone na cele publi- 
czne w stolicy państwa, Wiedniu, zajmującem bę: 
dzie zestawienie sum pieniężnych na te budowle 
w okresie ostatnich trzydziestu lat wydanych, a to 
iem bardziej, że przemysłowcy i rękodzieinicy wie- 
deńscy, zaspokajając prawie w zupełności wszystkie 
potrzeby w miejscu, sumy te jako dochód brutto 
zatrzymali wśród własnych sfer robotniczych. 

Kosztu budowy są następujące: Votivkirche 
14,0385.000 zł., ratusz 14,000 000 zł., muzea 11,521.000 
zł., uniwersytet 7,578.000 zł, parlament 6,900.000 
zł, Burgteater 6,360,000 zł, Opera 6,117.000 zł, 
giełda 4,000.000 zł, kasarnia arcyksięcia Rudolfa 
3,400.000 zł, kasarnia przy Aspernbriicke 2,460.000 
zl, dworzec kolei północnej 1,975.000 zł, rotunda 
powystawowa  1,850.000 zł, regulacya Dunaju 
40,000.000 zł, wodociągi 24,000.000 zł. Kościoły: 
Lerchenfelder, Weissgarbar, FiinfhAuser, Brigitten. 
nauer, razem około 3,000.000 zł. Teatra: Stadtthe- 
ater (obecnie Ronacher), spalony Ringtheater, Volks- 
theater, Raimundstheater, Jubilaumstheater, razem 
około 4,500.000 zł., regulacya Wiedenki, kolej 
miejska (Stadtbahn) dotychczas około 20,000.000 
zł., pomnik Maryi Teresy 800.000 zł, pomnik Te- 
gethoffa 248.000 zł, pomnik Schwarzenberga 90.000 
2i, budowa Burgu cesarskiego 10,000.000 zł, mu- 
zeum i szkoła przemysłowa, budowa szkół średnich 
i ludowych, razem około 8,000.000 zł. 

Koszta tu wymieniozych budowli reprezentują 
pokażną kwotę 190 milionów, do czego doliczyć 
należy jeszcze pałace na Ringstrasse, z których np. 
Heinrichshof kosztował 1,200.000 zł, hot:l Irmpe- 
rial 1,600.000 zł. i inne znaczniejsze budowle pry- 
watne w ogólnej sumie co najmniej 250 milionów 
zł; tak otrzymamy, pomijając już tysiące domów 
czynszowych i fabrycznych w tym okresie wybudo- 
wanych, imponującą kwotę 440 milionów zł, wyda- 
nych w Wieduiu na przamysł artystyczny i budo- 
wlany w ciągu ostatnich lat trzydziestu. 


* * 


„W Ateneum p. Antoni Wodziński przed- 
stawie nam imiennika swego Kazimierza Mi- 
chała z Wodzinka Wodzińskiego, stoluika ko- 
welskiego, „nieznanego rymopisa polskiego z 
pierwszej połowy zeszłego stulecia". Spory to 
mik wierszy różnych tego szlachcica-litersta 
znalazł się w bibliotece miłosławskiej p. Ko- 
ścieiskiego, skąd go p. A. Wodziński na światło 
dzienne wydobył Kazimierz z Wodzinka Wo 
dziński, urodzony w r.1675 we wsi Wierzbnie, 
w dawnem województwie podlaskiem, z ojca 
Mikołaja, skarbnika podlaskiego, miecznika go- 
styńskiego, i Katarzyny Magnuskiej, woj- 
szczanki gostyńskiej, nie był nawet średniej 
miary poetą, jak to widać z przytoczenych w 
Ateneum urywków, jednakże, mając dużą ls- 
uwość dobierania niezbyt wyszukanych rymów 
i skłonność widoczną do pióra, zamykał w wią 
zanej mowie wrażenia i spostrzeżenia osobiste, 
zasługujące na uwagę, już to ze względu na 
intencye autora, już to ze względu na język 
czysty i wolny od makaronizmów. Kazimierz 
Wodziński widocznie oczytany był w autorach 
łacińskich, oo w owe czasy nie było rzeczą 
rzadką, więc też znać na jego utworach wpływ 
wzorów klasycznych. Przedewszystkiem jednak 
z utworów Wodzińskiego, często naiwnych i 
naw st nieudolnych, przegląda (Jak powiada bio- 
grat rymopiss) „dusza czysta, jak kryształ, je- 
dna z tych dusz polskich, na które się tylko 
nasze społeczeństwo, nasz dawny ustrój zdobyć 
mogły." Wiersze Wodzińskiego są treści wie- 
lorakiej. Znajdują się tam wiersze naboźne, jak 
np. „Hymn na cześć Matki Boskiej*, polity- 
czna, oplsowe, okolicznościowe, drobne (senten- 
cje), a wreszcie przekłady. Przytaczamy z nich 
niektóre urywki. Ot np. fraszka : 


Melancholikowi. 
Nie nie wymyślisz, chociaż myślisz wiele, 
Melancholiku! Próźny duch w twem ciele; 
Byś w lep nie zaszedł, daj pokój myśleniu, 
Zacznij robić co, poruszaj się, leniu! 
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a murów fundamentowych 
TEKTURĘ ULEPSZONĄ, 
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 


Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 


L W Ó W, ulica św. Mareina 29, Dod 


PRZEGLĄD s dnia 11 Listopada 1899. 


Albo: Non plus, non minus: 


Prosto, rzetelnie daj, co obiecujesz, 
Wszystkich przyjemnie poobowiązujesz. 
Nie łudź nadzieją: skutkiem się popisuj, 
Na darmo palcem na piasku nie rysuj.. 
Bo zawiedziony chowa w sercu ranę, 
Jawnie przed ludźmi może dać naganę. 


Albo zręczne naśladowanie Horacego Be- 
atus tlle: 


O, szczęśliwy to człowiek, który oddalony 

Od spraw życia, od troski wszelkiej uwolniony. 
Ojczystej roli pilen, ani lichwy bierze, 

Ani się w regestr pisze pomiędzy żołnierze, 

Ni po morzu żegluja, ale co powierzy 

Roli, to mu zaś ona stokrotnie odmierzy. 


Szereg uwag tratnych społecznej i poli- 
tycznej natury wypowiada Wodziński w wier- 
szu „Mutatio status“; z takimże nodkładem jest 
„Dyskurs damy republikantki z domatorką*. 
gdzie autor wysławia onoty domowe w przeciw- 
stawieniu do dworskiego życis ; obrazkiem ro- 
dzajowym, pełnym charakteru, choć nieudolnie 
malowanym, jest „Ochota w domu* itd. 

Kazimierz Wodziński xmarł w r. 1754 
w Boguslawicach, pochowany zaś został w Brdo- 
wie, obok małżonki swojej Wiktoryi z Kutna 
Kuozeńskiej. P. A. Wodziński, odgrzebując 
z pyłu ten intere*ujący a nieznany portret 
szlachcica rymopisa z początku meszłego wiekn, 
oddał przysługę nietylko literaturze, ale i histo- 
ry1 obyczajowości z przed dwóch niemal stuleci. 


Kronika teatralna. 


W Krakowie grano niedawno nowy u- 
twór znanego nam eutora „Karykatur* p. Ki- 
sielewskiego, zatytołowany „Sonata“. Autor 
sam nazwal sztuką swoją kompozycyą drama- 
tyczną, chcąc tem z góry zaznaczyć, że widz i 
słuchacz nia będą tu mieli do ozynisnia z ża: 
dnym ze znanych rodzajów poezyi dramaty- 
cznej. „Sonata” jest kompozycyą, sl» nie tra- 
gedyą, ani dramatem, ani komadyą, eni farsą; 
jest kompozycyą, która nie ma nazwy osobnej, 
bo nie skrystalizowała się jaszcze w żadnych 
stałych formach. W ten sposób dał p. Kisiela- 
wski zarazem także to do zrozumienia. że cho- 
dziło mu o przedstawienie tak nowych form 
życia, iż konieczną tu była do tego mowa for- 
rng literacka, nie dająca się określić żedną ze 
znenych nazw gatunków twórczości dramaty - 
cznej. Krytyka krakowska po pierwszere przed- 
stawieniu „Sonaty jednomyślnie prawie za- 
znacza, ża oryginalność treści i środków dra- 
matycznych jest zasadniczym rysem charakte- 
rystycznym sztuki p. Kisielewskiego. Zauwa- 
żyć jednak wypada. że zwyczajem młodych au- 
torów p. Kisielewski przesadził niec w goni- 
twie "a oryginalnością, a nowe arkana drama - 
tycznej kompozycyi, użyte przez niego, nie u- 
wypuklają treści sztuki tak, jak to potrafili 
dawniejsi dramaturgowie za pomooą dawny h 
dramatycznych środków. 

Przedewszystkiem więc treść główna „So- 
naty“ leży zupsłnie poza sztnką. Tadeusz 
Tański, muzyk i kompozytor, zakochał się 
kiedyś w siostrze swojej żony; ta ostatnia w 
przystępie zazdrości zmiszczyła sonatę, arcy- 
działo skomponowane przez Tańskiego i do- 
prowadziła siostrą do samobójstwa; Tański 
wskutek tych zajsć popadł w obłąkanie. Tań- 
ska odczuwszy najdotkliwiej następstwa miłos- 
nych namiętności, wychowuja swą jedyną cór- 
kę Wilę tylko dla sztuki. Wila bowiem jest 
śpiewaczką, obdarzoną cudownym głosym. Ale 
wszystkie te usiłowania są nadaremne, i Wila 
idąc za popędem gorącego temperamentu, 
rzuca się w obięcia swago kuzyna Ryszarda, 
młodego malarza, który ją szozerze i uczciwie 
pokochał. — Ryszard ginie od kuli dra Leliwy, 
demonicznego dekadenta, który prześladował 
Wilę swoją miłością, a Wila traci głos i od- 
biera sobie życie. Cała tragedya rodziny Tań- 
skich rozgrywa się przed podniesieniem kurty- 
ny; dramat zaś jest całkowicie poświęcony 
nieszczęsnej miłości Wili — Tymczasem  głó- 
wny pierwiastek tragiczny tkwi właśnie w ka- 
tastrofie obłąkanego muzyka, którą poznajemy 
tylko z opowisdań. Bez tej dziedziczności i tej 
niezawinionej klątwy romans Wili byłby zu- 
pełnie banalną awanturą. Wprawdzie biedny 
waryat pojawia się kilka razy na scenie, ale 
raczej jako ilustracya niż jako figura, biorąca 
udział w akcyi. Daje on tylko tło dla wyra- 
niejszego zarysowania postaci Wili, tak, że 
sztuka jest właściwie epilogiem dramatu, już 
dawno rozegranego, który jednak tak silnie 
cięży na treści, widzom bezpośrednio przedsta- 
wionej, że ją spycha na drugi plan. 

Nie ma zatem w dramacie konfliktu, któ- 
ryby skupiał około siebie iuteres sztuki; i wi- 
docznie autor nie chciał trzymac się pod tym 
względem xuwykłych szablonów. Jego utwór 
jest więc jakby psychiczna fantazyą. rozdzielo- 
ną na szereg obrazów, pomiędzy którymi są e- 
pizody ogromnis tragiczne i pomysły niezwy- 
kle oryginalne ; wstrząsające jest pierwsze wej- 
ście obłąkanego muzyka, szukającego w stru- 
nach fortepianu swego zniszczonego dzieła ; 
spotkanie Leliwy z Ryszardem jest niezmiernie 
oto ryttycznasą a pojawienie się Leliwy 
w mieszkeniu Tsńskich po śmiertelnym poje- 
dynku z Ryszardem jest godne wielkiego dra- 
matu. Natomiast sceny miłosne są chłodne, a 
nawet zmanierowane. Nie ma w nich tych ele- 
mentarnych wybuchów, które tak uderzały w 
poprzednich utworach Kisielewskiego, ale jest 
dosć widoczne siłenie się na poetyczny nastrój, 
— połączone z mglistością wyrażeń. utrudnia- 
jącą zrozumienie myśli przewodniej. * ogóle 
niełatwo sobie zdać sprawę z idei zasadniczej 
sztuki; krytyk może łatwo stać się według wy- 
rażenia Słowackiego: „ostrowidzem i noso- 
rożcerma”*, co am wiela dojrzy 1 niszręoznie zro- 
zumie. Może p. Kisielewski chciał poprostu 
przedstawić niszczące działanie namiętności, 
które zabija każdą siłę twórczą — bo trudno 
przypuścić, aby próbował apoteozować wyższość 
popędów naturaluych nad „konwencyonalną* 
moralnością. A. może to jest tylko obraz dra- 
matyczny bez filozoficznego tła, kompozycya, 
która według reguł muzycznych Sonaty. ma An- 
dante, Scherzo, marsz żałobny i Finale. Ten sam 
niewątpliwy talent, który się objawił w Sieci, 
i w Karykaturach, rrzebija się i w Sonacie, 
miejscami nawet potężniej. Z drugiej zaś stro- 
ny bezładność budowy, symbolizm niewyraźżny 
i dziwacznośó wielu pomysłów mącą artysty- 
czne wrażenie utworu wogóle. Nie ma w Sona- 
cie postępu, jakiegoby można oczekiwać, a bu- 
dzi się obawa, aby młody i tak bardzo obiecu- 
jący autor, nie popadł w manierę wyrafinowa 
nego erotyzmu, przygnębiającego naszą naj- 
młodszą literaturę. 


"OGNIOTRWAŁA do kry- 
3 m. do 8 alr. 5O st, 


B + 
Z izby sądowej. 
(Proces Kasy oszczędności.) 
Lwów, 10 listopada. 

Wozoraij po południu kontynuował prze- 
wodniczący dalej swoje resumó i ukończył je 
o godzinie 3'/,. Resumó to było niesłychanie 
zkrupulatne; przewodniczący cytował nawet 
dosłownie ważniejsze rzeczy, przytaczał argu- 
menta obrońców i przedstawiał ich właściwą 
Wartość. 

Potem sędziowie przysięgli ndali się n° 
naradę. a tymczasem sala powoli wypełniała 
się publicznością Kiedy już nadsz:dl wieczór 
i w sali lampy zapalono, publiczności było juź 
tyle, że część siedziała na ławach świadków. 
Panował nastrój gorączkowago oczekiwania, ka 
żdy rozmawiał z sąsiadem, gubiąr. się w przy- 
puszczeniach, jakim będzie werdykt. 

Wreszcie o godzinie pó? do 7oj odezwał 
się sygnał dzwonka. Natychmiast pojawił się 
trybunał, prokurator i adwokaci, i zajęli swoje 
miejsca. Potem weszli sędziowie 'rzysięgli. Pu- 
bliczność z twarzy ich usiłowała odczytuć »a- 
padły werdykt. W istocie, kilku z nich miało 
twarze uśmiechnięte, a wszyscy byli widocznie 
weseli. Po sali rozeszła się wieść, że wszys- 
cy czterej oskarżeni są uwolnieni, ale wieści 
tej niedowierzano, to też naprężenie wśród pu- 
bliczności rosło ooraz bardziej w miarę tego, 
jak werdykt odczytywano. 

Odczytał go zaś zwierzchnik ławy przy- 
sięgłych, sędziwy i poważny p. inżynier Chy- 
lewski. Werdykt był następujący : 

Na I pytanie główne co do Wędrychow- 
skiego w kierunku fałszowania bilansów padło 
12 głosów nie. 

Na II pytania główne co do Wędrychow- 
skiego, w kierunku fałszowania ksiąg i ra- 
chunków Kasy oszczędneści — 6 głosów tak 
T głosów nie. 

III pytanie ewentualne, co do tego, czy 
Wędrychowski jako buchalter i członek zarzą- 
du Kasy, dopuścił się sfałszowanie niektó- 
rych pozycyi w księguch handlowych 12 gło- 
sów nie. 

IV pytanie ewentualne, idące w tym kie- 
runku, czy Wędrychowski swoją uległością 
przy prowadzeniu ksiąg handlowych, dopomógł 
Zimie do rozmyślnego przedstawienia niektó- 
rych pozycyi w księgach w sposób nieprawdzi- 
wy — T głosów żak, 5 głosów nie. 

V pytanie główne co do Wędrychow- 
skiego w kierunku wyłudzenia od zimy listów 
zastawnych na 35.000 zł. służących za podkład 
rachunku Kruszewskiego — 2 głosy tak 10 
głosów mie. | 

VI Pytanie ewentualne: Czy Wędrychaw- 
ski prośbami, przyrzeczeniami iub poradą wpły- 
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nął ne Zimę, Że tenże owe listy zastawne 
bezprawnie zatrzymał ? -— 1 głos tak, 11 glo- 
sów nie, 

VII pytanie ewentualne: Czy Wędry- 


chowski przyjął owe listy zastawne od Zimy, 


wiedząc, że one pochodzą ze zbrodniczego 
sprzeniewierzenia ? — 5 głosów tak 7 gło- 
SÓW nie. 


VIII pytanie główne: Czy Wędrychow- 
ski buchalterycznem przeprowadzeniem lub na- 
wet wskazywaniem materyału cyfr wego do 
asygnat kasowych, rozmyślnie był pomocnym 
w tem. że Zima pod pozorem pokrywania 
pozabilansowo strat wekslowych wprowadzał 
w błąd urzędników i organa kontrolujące 
| Kasy, a pieniądze z rezerwy wekslowej i z in- 
nych funduszów Kasy dla siebie na własne 
cele podnosił ? — 12 głosów nie. 
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Rady państwa p. Wachnianina, wreszcie przez 
p. Czeruiakowskiego. Dr. Roiński oskarżył p. 
Brnitera z powodu tego, że tenże w Monitorse 
obwinił go o niehonorową interwencyę w Spra- 
wie rodziny hr. Łączyńskich, oraz o przywłasz- 
czenie sobie pieniędzy przeznaczonych na ban- 
deryę konną przy przyjęciu Cesarza w roku 
1880. Zarzuty dra Brsitara dotknęły także p. 
Ozerniakowskiego, o którym Monitor wyrazil 
się, że dał się on przekupić jako niewygodny 
świadek w sprawie rodziny hr. Łączyńskich. 
Drowi T. Sołowijowi zarzucił dr. Breiter w 
Monitorze, że on przy likwidacyi Banku włoś- 
ciańskiogo dopuścił się różnych sprzeniewie- 
rzeń. Sprawa p. Wachnianiva przeciwko drowi 
Breiterowi miała już być dawniej przedmiotem 
rozprawy. Jak wiadomo, dr. Broiter napisał 
w Monitorze o p. Wachnianinie, że on interwe- 
niując w sprawie miłośnej między pewnym 
obywatelem ziemskim a panną Ficnerówną, ar- 
tystką ruskiego teatra, przywłaszczył sobie 50 
zł. przeznaczou» dla tej artystki przes owego 
obywstela. 
Współoskarżonym jest p. Łucyk, radaktor 
Bej ry T w PBK swoim powtó- 
rzył zarzu onitora, skierowan trzeci b 
Wachnianinowi. że, wa 
; Dra Breitera miał pierwotnie bronió dr. 
Józef Zipser z Wiednia, lecz doniósł on w li- 
ście do trybunału, że na odbytem niedawno 
zgromadzeniu Towarzystwa asekuracyjnego „Ja- 
nus“ we Wiedniu był przez 30 kilka godzin 
referentem i czuja się ta amączonym, że nie 
może bronić dra Breitera. Wobvc tego przewo- 
dnicząc mającej się odbyć rozprawy p radzca 
Weinreb, udał się do Izby adwokackiej, prosząc 
© wyznaczenie oskarżonemu obrońcy z urzęda. 
Izba adwokacka wyznaczyła adwokata dr. Dei- 
senberga. lecz włsśnie dziś dr. Daisenberg do- 
niósł, ża nie może się podjąć obrony dra Brei- 
tera, gdyż nio czuje się dostatecznie przygoto- 
wanym. Wobea tego prosił trybunał 0 uchwałę 
Izby radnej, a uchwała ta brzmiała: 1) nie 
uznaje się za uzasadnione usjrawiedliwiania 
się obrońcy dra Deisenberga; 2) odraczą si 
rozprewę do poniedziałku; 3) wobec widocznej 
tendencyi udaremnienia rozprawy mu przewo- 
dniczący odnieść się do Izby adwokatów o wy- 
znaczenie jeszcze jednego obrońcy z urzędu; 4) 
o usuwaniu się dra Deisenberga od obrony ma 
się zawiadomić radę dyscyplinarną Izhy adwo- 
kackiej, 5) strony mają pod rygorem więzienia 
śledczego stanąć w poniedziałek dnia 13 b. m. 
do rozprawy. i 


KRONIKA. 


Lwów 10 listopada. 

„ Wybory w Tarnopolskiem. Kandydatury swe 
do godności posła do Rady państwa w miejace śp. 
Rittnera zgłosili: dr. Stani-ław Mandl, prof. dr. 
Owikliński i gr. kat. proboszcz brzeżański ka Kor- 
duba. 

Prof. dr. Rostafiński został zamianowany przez 
krakowską Radę miejską dyrektorem żeńskich kur- 
sów wyższych im Baranieckiego. 

Wyrok śmierci zapadł wczoraj w krakowskim 
sądzie karnym. Dotknsł on Wojciecha Tomerę ze 
wsi Wieńca, który roztrzaskał czaszkę swemu są- 
siadowi, Jakóbowi Lońce za to, że Lońka pewnego 
razu świadczył w sądzie przaciwko Tomerze, . 

Konkursa rozpisują: Wydział Rady powiato- 
wój w Brodach na pońadę lekarza okręgowego 
w Toporowie z poborami 800 złr. Termin do 30 
b. m. — Wydział krajowy na posadę sekundaryu= 
szą przy Szpitalu powszechnym w Lubaczowie z pla- 
cą 500 złr. Tarmin do 10 grudnia. 

Bankructwo. Sąd obwodowy w Tarnowie 


„ IX pytanie ewentuslne: Czy Wędrychow- otworzył konkurs do majątku Aschera Feiganbau- 
ski porozumiał się naprzód z Zimą eo do da-; ma, nieprotokołowanego kupca w Tarnowie. 


nia mu pomocy do spełnienia sprzeniewierze- 


List gończy wydał sąd krajowy w Wiedniu 


nia w tem polegającego. Że Zima fundusze ;za Stanisławem Przyborowskim, rodem z Buczacza 


przeznaczone do pokrywania pozabilansowego ; w Galicyi, byłym adjunktem kolei państwowych, 


stret "o weksl.wych , bezprawnie 


5 głosów nie. 


y zatrzymał ; podejrzanym o zbrodnię 
lub sobie przywłaszczył? — 7 głosów „tak, i cznego i nadużycia władzy urzędowej. 


zakłócenia spokoju publi- 


Gorset przyczyną Śmierci. W Ostrowie w 


X pytanie główne co do Szczepanowskie- Wielkopolsce onegdaj podczas tuńca umarła na pa- 


sfałszowania ksiąg Kasy — 12 głosów nie. 

XI pytanie główne, co do Szczepanowskiego 
w kierunku lekkomyślnej krydy z końcem 
roku 1898 — 12 głosów mie. 


go w kierunkn porozumienia się z Zimą celem :raliż serca Żona urzędnika kolei, Bienerowa. Leka- 


rze orzekli, że przyczyną paraliża było to, Że tań- 

czącą miała gorset zanadto zesznurowany. 
Seminaryum nauki asekuracyi. W Getyndze 

w prowincyi Hanowerskiej, istnieje od kilku lat na 


XII pytanie główne, co do Karpińskiego, , fakultecie filozoficznym tamecznego uniwersytetu se- 


w kierunku porozumiewania się z Zimą w mer | minaryum dla nauk asekuracyjnych  Seminaryum 


12 głosów mie. 


| 
6 głosów tak, 6 głosów nie 

XIV pytanie główne co do Karpińskiego, 
w kierunku lichwy na Domaradzkim 7 głosów 
tak, 5 głosów nie. 

XV pytanie główne co do Karpińskiego, 
w kierunku lichwy na Meidingerze — 12 
głosów mie. 

XVI pytanie główne co do Fuhrmanó- 
wnej w kierunku złożenia fałszywego świa- 
| dectwa w śledztwie przeciw Zimio — 4 głosy 
| tak, 8 głosów nie. 

Po odczytaniu każdego z poszczególnych 
punktów werdyktu rezchodz'ł się po sali szmer 
zdumienis. 

Potem wprowadzono oskarżonych:  Wę- 
drychowskiego, Karpińskiego i Fuhrmanównę, 
Szczepanowski nie był obecnym. Oskarżeni byli 
już uprzedzeni o rezultacie werdyktu, który 
im protokolant p. Nixisch jeszoze raz odczytał. 
Wędrychowski przyjął werdykt spokojnie, na 
jego melancholijnej twarzy nia drgnął ani Je- 
den muskuł, miał tylko oczy rzymknięte, 
Karpiński widocznie był bardzo nradowany, i po 
każdem pyteniu dawał głową znaki potakuj4ce. 
Fuhrmanówna przybrała minę wyniosłą, jak- 
by ją werdykt wcale nie dziwił. Następnie 
udał się trybunał na ustęp, i o godzinie Tej 
minut 15 powrócił z wyrokiem. Wyrok ten 
ogłosił w zastępstwie umęczonego nieco radcy 
Oleńskiego, radoa Grołkowski. 

Na mocy tego wyroku uwolniono wszyst- 
kich oskarżonych od winy i kary. oraz od ko- 
sztów postępowania sądowego. a poszkodowa- 
nych odesłano na drogę prawa cywilnego. 

Na wyrażne zapytanie przewydniczącego, 
oświadczył prokuretor, że nie wniesie zażale- 
nia nieważności. Oświadczenie to przyjęto okle- 
skami. , p 

Wędrychowskiego 1 Karpińskiego, wy- 
puszczono natychmiast z więzienia, w Xtórem 
doty chczas przebywali. 


* * 
(Proces prasowy). 
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notrawnem udzielaniu kredytów Kasy oszez.j to pozostaje pod przewodnictwem tajnego radzoy 


profetora Lexisa, jednego z najwybitniejszych eko- 


XIII pytanie główne, co do Karpińskiego , nomistów naszych czasów, przy udziale szeregu zna- 
w kierunku lichwy popełnionaj na Chęcińskim, j nych w świecie naukowym powag. jakoto : profego- 


ra matematyki Kleine, profesora prawa Ehrenborga, 
profesora ekonomii politycznej G. Cohna i innych. 
W roku bieżącym ukończyli seminaryum to nastę: 
pujący Polacy: Witold Bieńkowski ze Lwowa, Wla- 
dysław Barylski i Izydor Jan Sztandynger z War: 
Bzawy. Są to pierwsi Polacy, którzy ukończyli 
powyższe seminatynm uniwersyteckie i zlożywazy 
egzaminy rządowe, uzyskali patent rze :zoznawców 
asokuracyjnych (Versicherunga- Verstiindige). 

Napad morderczy. W miasteczku Granica 
nieznani sprawcy dopuścili się w nocy z wtorku na 
środę zamachu morderczego na 70-letniego żyda, 
Mannesa Schneidra, wekslarza z Chrzanowa, który 
uprawisł od wielu lat wymianę pieniędzy na sta- 
oyach Szczakowa i Granica. Gdy szedł ze stacyi 
kolejowej do domu, otrzymał nagle uderzenie ko- 
łam w głowę i cięcie w kark. Zrabowano mu około 
14 tysięcy rubli. Nazajutrz rano znaleziono go na 
drodze w stanie bezprzytomnym i przewieziono 
do Chrzanowa. 

Z Bołszowiec donoszą nam, że w dniu 4-go 
b. m. odbyła się tam doroczna uroczystość obdarze- 
nią ubogiej dziatwy szkolnej ciepłem odzieniem, 
obuwiem i książkami przez „Towarzystwo Przyja- 
ciół uczącej się młodzieży”, założone w Bołazowcach 
przed paru laty, staraniem pani Felicyi Krzeczuno: 
wiezowej; osoby wielkiego serca, opiekunki ubogich, 
a zwłaszcza biednej dziatwy. W tym roku rozdano 
34 par butów, 8 surdutów, 5 kaftaników zimowych 
watowanych, Jedno całe ubranie dla dziewczynki i 
bardzo wiele książek szkolnych Uroczystość zakoń- 
czył ks. przeor Haber piękną przemową, w której 
zachęcał dziątwą do pilności, dobrych obyczajów i 
wdzięczności dla swoich dobrodziejów. 

Obdarzona dziatwa szczerze dziękowała zebra- 
nym członkom Towarzystwa, a zwłaszcza przewodni- 
czącej, pani Felicyi Krzeczunowiczowej, która jest 
duszą tego Towarzystwa i która głównie przyczy: 
nia się do zaopatrzenia szkolnej dziatwy w Bol- 
szowcach w ciepłe ubranie na zimę. 

Wystawa chryzantemów zostanie otwarta w 
sobotę d. 11 bm, o godz. 10 przed południem 
w sali „Domu Narodnego*. 

Konia w pionącym wagonie. Na linii francu- 


Dziś miał się przed trybunałem sędziów | skiej kolei żelaznej między stacyami Pont de Gen- 


przysięgłych 


rozpocząć proces o zbrodnię |nes a Connóró, zdarzył się w tych dniach bardzo 


oszczerstwa, wytoczony przeciw d-rowi Erne- | przykry wypadek. Pociąg idący z Laval do Pary- 
stowi Breiterowi przez adwokatów dra Roiń- t ža, wiózł powracające z „tamtejszych wyścigów trzy 
i skiego, dra T. Sołowija, oraz przez posła do konie pełnej krwi „Frosine'a* i „Welcome II“ p. 


w mieszkaniach, 


eza wię. 


Fabryka osnsza asfaltem najberdziej zawilęocona źelany 

niszczy goracym asfaltem grzybek drzewny. 
Fabryka wykonuje swoimi ludźmi po 

tekturowe wraz reperacye tychże, Długoletnię trwałość porę- 


cia dachowe 


gp 
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Barod, tudzież „Menfino“ p. Thomasa. Wagon, wio- 
zący je, zajął się w nocy płomieniem. Towarzyszą- 
cy koniom w tym samym wagonie stejenny, nie | 
znalaziszy w swym wagonie żadnego sygnału aiar- | 
mowego, ani też nie mogąc otworzyć zamkniętych | 
z zewnątrz drzwi, zdołał przez mały dymniczek ` 
w drzwiach wyjść na dach i zaczął krzyczeć z ca- | 
łych sił i wymachiwać rękami, Usłyszeli go po- | 


Ygreka zaś traktował zawsze z wielkiem lekcewa- 


żenism. 

— Panie pryncypale — zagadnął raz zdumiony 
buchalter — dlaczego pan pryncypał tak odróżnia 
jednego od drugiego, wszak jeden tak samo zban- 
krutował, jak drugi? 

— Ależ, panie Piórkiewicz— odrzekł rozgniewany 
pryncypał — pan chyba nie wiesz. że Iks zbankru- 


dróżni z sąsiednich wagonów, skoczyli do rączek | tował na krocie, a Ygrek na jakichs glupich kilka- 


sygnałów alarmowych, lecz ckazało się, Że rączki 
nie działają. Maszynista ani nadkonduktor nie sły- 
szeli rżenia przypiekanych ogniem koni, ani wrza- 
Bków stsjennego i podróżnych. To też pociąg pę- 
dził aż do stacyi, gdzie stwierdzono, że z koni zo- 
Stały tylko kosci. 

Bez wymyślań. Pod takim tytułem ogłosiła 
redakoya Petit Frangais odezwą do swoich kole- 
gów po piórze, która brzmi tak : 

„Panowie! Czy nie moglibyście wprowadzić 
pewnej zmiany do pisma? A naprzód nie traktować 
swoich przeciwników, jako szubrawców. Piszą% o mi- 
nistrach, nie dawać im epiteta: złodziej i morderca. 
Określenie: „Panamą“ już się zużyło, zarówno, 
jak i „złoto syndykatu*, „wyrzutki sztabu główne 
go“ itd. Możebyście też znależli inne nazwy dla ge- 
natorów, jak: „szympansy“, „wzpitalniki”, „stara ru- 
piecie". Możebyście spróbowali być grzecznymi na- 
wet z przeciwnikami, ale to może zbyt wielkie wy- 
maganie. Zechciejcie pozbyć się uraa osobistych i 
nie stawiajcie sobie za ideał ogłaszanie nowego 
skandulu w każdym numerze. Zamiast maczać pióra 
w witryolu, zechciejcie maczać je po prostu w atra 
mencie, poczeiwym atramencie patryotyzmu i dobrej 
wiary. Dobra wiara! to słowo dawno zapomniane, 
słowo kopalniane. Zasadza się ono na mówieniu 
prawdy, na przyznawaniu się do winy, na uznawa- 
niu, że czasami i nasz przeciwnik może mieć racyę 
i że człowiek innych przekonań od naszych, może 
pomimo to nie być złodziejem, mordercą i rozpusi- 
nikiem. Wskrześmy dziennikarstwo z epoki przed 


naście tysięcy guldenów. 


Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś w piątek 
„Joannes“, dzieło sceniczme w 5 aktach a 7 odsło- 
nach Hermana Sudermana przekład J. Kasprowicza. 
W sobotę po południu „Otello“, tragedya w Š 
aktach Szekspira, wieczorem „Noc w Wene- 
cyi“ opera komiczną w 8 aktach Jana Straussa. 
W niedzielę po południu „Mąż i żona”, komedya 
w 8 aktach Al. hr. Fredry ojca, zakończy „Drużba“, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego, wieczorem 
„Gejsza*, opera komiczna w 3 aktach S. Jonesa. 
W poniedziałek „Joannes*. We wtorek (wznowienie) 
„Boccacio", opera komiczna w 3 aktach Suppego. 
We środę „Joannes*. 


Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To stare 
doświadczenie pot ierdza się znów w rychłem roz- 
powszechnieniu, które doznał jeden śrolek spożyw czy, 
przed kilku laty u nas zupełnie nieznany — Quaker 
Oats, — Qudker Oats zasługuje też zupełnie napo- 
lecenie i co do tego wszyscy lekarze są jednego 
zdania. Żadna gospodyni, której na sercu leży zdro- 
we pożywienie swojej familii, głównie dzieci swych, 
nie zaniedba używać Quaker Oats przy sporządza- 
niu potraw w ten sposób, jaki wskazują przepisy 
| znajlujące się w każdym kartonie. Po wypróbowa- 
niu tego środka spożywczego znzjdować siggeizie 
w każdej kuchni. 


Literatura i sztuka. 


laty trzydziestu, stańmy się rycerzami w dzienni- 


PRZEGLĄD z dnia 11 Listopada 1899 


Anglobanki 150'—, Uniony 304—, Bankverei- 
ny 269'10, Linderbanki 23425, Ludwiki 211—, 
Czerniowisekie 28250, Elbethale 251:—. Renta 
papierowa 99'80, srebrna 9940, austryacke 
złota 11720, mastr. renta wal. kor. 9995, wę- 
gierska złota 116'60, węgierska renta wal. kor. 
9525, dukat 570, 20 frankórka 9'581,, marki 
11:78—, ruble 1'27 7g. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”, 


Wiedeń 10 listopada. Komisya dla rewi- 
zyi $ 14 wybrała przewodniczącym br. Di Pau- 
lego, pierwszym zastępcą przewodniczącego 
posła Funkego, a drugim poria Piętaka. 

Wiedeń 10 listopada. Casarz zamianował 
Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, ordynata, dzie- 
dzicznym ozłonkiem Izby panów. 

Beriin 10 listopada. Na wniosek magistra- 
tu uchwaliła rada miejska da 30.000 marek 
na dotkniętych powodzią Niemców austrya- 
ckich. 

Paryż 10 lisopade. Waezoraj rozpoczęły się 
rosiedzenia trybunału stanu. Galerye pałaru 
luksemburskiego przepełnione. Piętuastu sena- 
torów, gdy nazwiska ich wywołano, nie ode- 
zwało się wcale. Prezydent wywoła! następaie 
nazwiska oskarżonych; wszyszy głośno odpo- 
wiedzieli. Dóroulede zapytany, jaki jest jego 
zawód, odpowiada: „Jestem obrońcą praw na- 
rodu“, Z koiei rozpoczęto ozytać akt oskar- 
żenia. : 

Paryż 10 listopada. W kurytarzach pałacu 
burbońskiego rozeszła się pogłoska, że rząd za- 
mierza dać inicyatywę do arnnestyi, któraby 
obejmować miała wszelkie sprawy stojące w 
jakimkolwiek związku ze sprawą Dreyfusa. 

Petersburg 10 listopada. Odnośnie do ar- 
tykułu Norddeuische Allgem. Zeitung, poświęco- 
nego spotkaniu się carstwa z cesurzema niemie- 


powiedź na interpelacyę w sprawie morderstwa 
w Polnej. 

Następnie Izka uchwaliła, aby posiedzenia 
komisyi dla rewizyi $ 14 Gdsywały się jawnie. 

Przystąpiono potem do porządku dzien- 
nego, to jest do dyskusyi nad rozruchami 
czeskimi. Głos zabrał poseł młodoczeski Ka- 
rol Adamek. 


Kantor wymiany 
c. k. wprz. galicyjskiego 


Banku hipotecznego 
knpuje i sprzedaje 
mek., |... |wszelkie papiery wartościowe 
Pomiędzy interpslacyami. wniesionemi na : 
dzi*iejszem posiedzeniu znajdują się dwie po- M monety 
sla Krempy: jedna o niedotrzymywanie a: | ponajdosładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
mnestyi z powodu jubileuszu cesarskiego w | żadnej prowizyi. 
wojsku i druga z powodu ukarania pewnego Ea ar ZO ala 
rezerwisty, który “rzy zgrowadzeuiu kontrol- Założony w roku 1853. 


nem zgłosił się po polsku „jestem*, a nie „hier“, | $ i i i 

nadto dwie interpelacye p. Daszyńskiego, DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY  ; 
pod rma : 
| 


Í 
w sprawie rzekomych nadużyć starostwa w | 
Drohobyczu i w sprawie zajść w krakowskiej | AUGUST SGHELLENBERG i SYN 
Dyrskcyi kolejowe, gdzie się miał zsgnieździć | 
system szpiegowski. ! 

Po p. Adamku przemawiał poseł Kozłow- 
ak i, poczem zabreł głos minister sp'aw wew. 
Koarber. Podczas jego mowy powstała nis- 
słychana wrzaw?. Młodoczesi krzyczeli tak. że 
słów minista nie było słycbać. Zwłaszcza po- | 
słowie Sokol, Doleżal i Pospiszil odznaczali ) 
się dogadnymi wykrzykami przeciw ministrowi, ! 
a romagał im ks. Stojałowski. Wołano : „Precz 
z Koerberem“, a kiedy hr. Clary przemówił; 
kilka słów do min. Koerbera, także „Precz z 
Clarym !* 

Ścisk koło ławy ministeryaluej niesty- | Gu 
chany, prezes klubu młodoczeskiego Engel na- | cyjska bez zmiany. 
próżno stara się koiegów uspokoić, wiceprezy- | 2U'20.—20'40, | SEE E . 
dent Lupul ustawicznie dzwoni, wreszcie za- | Beriin 10 listopada. (Zamknięcie giełdy), 
rządzą 10- minutową przerwę, podczas której Banknoty wustrywokie 169-40. Spirytus 47—, 
wzburzenie trwa daiej. Po przerwie minister | Paryż 10 listopada. (Zamkuięcie giełdy). 
Koerber kontynuował swą mowę. ; Trzyprocentowa rosta 1OU'2Ż (silnie). Mąka 
| („Fleur de Faris“) 2420. 


we luwowie ul. Karola Ludwika 1. 


pole-a do ciągnienia 15 listopada br. Promiesy 
na lesy 4 pr. wegiersk. Banku hipotecznego po zł. 
2. Główna wygraaa zir. 35.000, na losy 3 pr. austr. 
zaki., kredyt. zzemsk. I. Em. po złr. 2, Główna wy- 
grana złr. 45.000, na losy węgierskie premiowe 
z roku 1870, za całe po złr. 5, połówki po zir. 3. 
Główna wygrana złr. 150.000. 
Wydawnictwo gazety losowan „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna Zł 170 we Lwowie, zł. 1'80 ua 
prowincyi. 
| OOS T W WIARA IE DEAL m 
| Wiedeń 10 listopada. (Giełda towarowa). 
Gukier surowy (spokojnie) 1212. Nafta gali- 
Spirytus niezmieniony 


WIA W DOŁÓNIOWEJ AÓYCA. | were e o pom gie zobowi) 


karstwie, w dziennikarstwie, które tak, jak malżeń- 
stwo, jest „tem, co być może najlepszego i najgor- 
szego”. Redakcya Petit Frangais. 

Ukarany szuier. Na linii kolejowej Vaskoh- 
Wielki Waradyn zabawiało się w jśdnym z wago- 
nów podczas podróży trzech kupców grą w karty. 
W tym samym przedziale znajdował się niejaki 
Geza Bluu, który przypatrywał się z początku grze, 
następnie zaś, zapoznawszy się z towarzyszami po- 
dróży, przyłączył się także do „hazardziku”, który 
wszakże musiano wkrótce przerwać z tego powodu, 
iż as pirowy wpadł w szezeliaą wagonu, a talia 
kart stala się niekompletną. Blau wydostał wtedy 
Świeżą talię kart ze swego kuferka i rozpoczęto grę 
na nowo. Partnerzy Blawa zauważyli, iż ma Szalone 
szczęście i że począł stawiać grubsze niż przedtem 
stawki, Powziąwszy pewne podejrzenia co do uczci- 
wości Blawa w grze, kupcy obejrzeli uważnie kar- 
ty, a przekonawszy się, iż s8} markowane, wj rzu- 
cili Biana przez okno wagonu podczas biegu pocią- 
gu. Szuler oprócz strachu nie poniósł podobno ża- 
dnego szwanku na zdrowiu, co, jak utrzymują zło- 
Śliwi, zawdzięcza jedynie znanej powolności biegu 
węgierskich pociągów kolejowych. 

Dowcipny temat do farsy wymyślili dwaj 
Batorowie francuscy Freyer i Colias. Napisali oni 
krotochwilę pt. „Les Paisirs d'amour*, wystawioną 
świeżo w paryskim teatrzyku Cluny. Bohaterem jej 
jest niejıki Campistrel, urzędnik towarzystwa ase- 
kuracyjnego, tak dalece oddany miłosikom, a tak 
mało pracy w biurze, że grozi mu dymiaya. Aby 
odzyskać łaski dyrektora, postanawia on odwieść 
Amerykankę, Maud Borcheston, od zamiaru windy- 
kowania ubezpieczenia zaginionego męża, maryna- 
rza,„Dowodzi cn jaj wiąc, Że mąż nie zginął, locz 
pewnie robinzonuje gdzieś na odludnej wyspie 
i ofiarowuje się jechać z nią na wspólne poszuki- 
wania. Rzeczywiście ma morzu statek spotyka tru- 
twę z Borchestonem i towarzyszącą mu szan:0- 
nistką, która go nauczyła mówić po francusku. 
Ale przedtem Caupistrel zdążył już pozyskać łaski 
Pani Maud, która ze swej strony przezornie zare- 
Jestrowała w fonografie jego obietnice matrymonia!- 
ne i na swe usprawiedliwienie powta:za je mężowi 
Srogi wilk morski żąda od Campistrela, aby ożen- 
kiem ocalił honor jego dawnej żony, ale ta propo- 
zycya nie w smak mu, więc ucieka. Po różnych 
przygodach przybywa wreszcie do domu, ale tam 
zastaje przyjaciela, któremu przed pół rokiem, wy- 
chodząc z domu i nie spodziewając się tak długiej 
podróży, powiedział: „poczekaj tu na mnie, zaraz 
wrócą“, i który czeka też wiernie, zastąpując Cam- 
pistreła we wszystkiem i żyjąc na jego koszt. Nie 
wiele w tem wszystkiem Sensu, ala jest siy z czego 
Śmiać, W ostatnim akcie wszystko kończy się do- 
brzo, a Numa wychodzi za Pompilinsza. 

Białe włosy stają się tego roku modnemi 
w Paryżu, a nietylko panie zaopatrują się w sztu- 
czną siwiznę, ale i mężczyźni czynią to samo, i to 
mężczyżni tacy, jak Paweł Hervieu, Maurycy Don- 
nay, młody M=ilhac. Czarną dotychczas czuprynę 
Guitrego, pierwszego kochanka z teatru Vaudsville, 
przypruszyła nagie siwizna, a Paryżanki powiadają, 
Że to bardzo interesujące. Pani Sóćvórine, znana 
dziennikarka, której włosy do niedawne błyszczały, 
jak złoto, obecnie chwali się swoją siwizną; pani 
Marini. zdolna autorka, wygląda jak margrabina 
z XVIII wieku, a nawet Gyp, to jest hrabina Mar- 
tel Mirabeau, przyznaje się z damą do licznych 
srebrnych nitek w swej fryzurze. Oczywiście panie, 
posiadające naturalną siwiznę, opowiadają najroz- 
maitsze historye, ażeby wytłómaczyć to nagłe osi- 
wienie, żadna bowiem nie chce się przyznać, że po- 
Wwodem są „latka“; owe zaś brunetki, blondynki 
l szatynki, które w ośmnastym roku życia nagle, 
ni stąd ni zowąd, zjawiły się na buiwarach osi- 
wiałe, z zalotnym uśmiechem, wymieniają swojego 
fryzyera, 

„pTristan* Wagnera w Paryżu. Po „Tanhaŭ- 
zerze , „Lohengrinie*, „Rienzim*, „Latającym Ho- 
lendrze”, „Minewingerach”, „Tristan“ utorował so- 
bie drogę W Paryżu. Nie wystawiła go jednak 
Wielka Opera, lecz dyrektor słynnych koncertów, 

amoureux w lokalu Noveau Thóatre przy ulicy 

lanche. Ponieważ Bala jest mała, a wystawa ko- 
Sztowna, więc Ceny WyZnuczono bardzo wysokie, na- 
Wet na Paryż. Mimo to wszystkie bilety zostały 
rogkupione. W zeszłą Sobotę odbyło się pierwsze 
przedstawienie į wzbudziło ogromny entuzyazm. 
Przedstawień będ,ie ogółem dziesięć. P. rtyę tytuło- 
wą odtwarza tenor Gibert, lzoldą jest p. Schütz, 
która, chcąc zaznaczyć swe litewskie pochodzenie, 
przezwała się Litvinne. Podobno niezrównanie od- 
twarra tę postać wagnerowską, 

Ofiary. Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha 
Szubińskiego nadesłał p. Antoni Michalewski z Tar- 
nopola 1 złr, p. M. Abt ze Lwowa 2 złr. i p. S. 
5. ze Lwowa 2 złe. 

Zmarli. W Krakowie Józef Łukaszewicz, 
emerytowany nadkontrolor głównego urzędu cło- 
Wago, lat 68 

$tan powietrza. T. o g. 7 rano -]-6, w poł. 


* Z sali koncertowej. W przejeździe z Buka- 
reszta do Krakowa zawitał do nas wczoraj słynny 
kwartet czyski. Koncert tej z zeszłorocznego sezonu 
dobrze nam znanej spólki artystycznej i tym razem 
zgromadził w sali Dom: narodnego liczne zastępy 
publiczności, a zbytecznem byłoby mówić, że pro- 
dukcyom tych riezrównanych w swoim rodzaju 
artystów towarzyszył uadzwyczajny sukces arty- 
styczny. Dworzaka kwartet smyczkowy F-dur ode- 
grany po raz pierwszy we Lwowie i w tak świe- 
tuem wykcnania obudził w wysokim stopniu zają- 
cie naszych melomanów, choć sama kompozycya nie 
dorównywa kwartetowi F-moll, z którym zapoznali 
nas panowie Hofman, Suk, Nedbal i Wihan podczas 
swego ostatniego pobytu we Lrvowie. Mimo to nie- 
zazua nam doąd kompozycya Dworzaka, dzięki 
swej oryginalności, wywołała wśród słuchaczy nie- 
kłamauy zachwyt, Dzieło to stworzył kompozytor 
w roku 1895 podczas swego pobytu w Ameryce 


i pod wpływem silnych wrużeń, jakich tam doznał, | ków omawia ugodę samoańską w duchu przy- na nowo 
a niektórzy rzeczoznawcy utrzymują, że część dru- |jaznym i twierdzi, że jest ona sprawiedliwą | dził jednak żadnych szkód. 


ga owego kwartetu „Lento“ ma być wyrazem 
lęsknoty autora za krejem rodzinnym. Nie ulega 
też wątpliwości, że polot kompozytora stanął wła- 
śnie w tej części kwartetu na zenicie i porywa 


słuchacza niecylko swą inweucyą, lecz pewnym fan- | skarbu Lukaos będą dzis mieli dłuższą konfe- | 


ta»tycznym kolerytem, działzjącym tak silnie na 
nasźą wyobraźnię. Wykonanie wszystkich czterech 


części było ostatnim wyrezem ni.tylko precyzyj, į troli diugów państwa na woczorajszem  posie- : dnemi stanąć obok regularnych. Następnie po- 


ckim, piezą Nowosti: Obwiadczenia ursędowe- 


go organu niemieckiego ma zwłaszcza w obe 
enej konstelacyi politycznej olbrzymią donio- 
słość. Artykuł ten mówi o porozumieniu mię- 
dzy Niemcami i Roryą, które daja obu tym 
państwom możność wspólnego działania w Eu- 
ropie i po za Europą. Nordd. Ailg. Zeitung da- 
je do zrozumienia, że spotkacie obu potężnych 
monarohów musi mieć iwaźne skutki dla pokoju 
światowego. 

‘Berlin 10 listopada. Dzienniki tutejsze u- 
patrują w ugodzie o wyspy sumoańskie wielki 
sukces Biilowa. Kada koloniaina wysłała z po- 
wodu tej ugody telegramy dziękczynne do ce- 
saraa Wilhelma i do hr. Biilowa. 

Berlin 10 listopada. Cesarz Wilhelm obda- 
rzył ambasadora niemieckiego w Londynie 
Hatzfeldu brylantami do orderu czarnego orła. 

'Londyn 10 listopada. Większość dzisani- 


dla wszystkich stron interesowanyoh. 

Wiedeń 10 listopad. Politische Corresp. 
„dowiaduje się, że węgiersk: prezydent mini- 
|strów Koloman Szeli, tudzież węg, minister 


nę gi z br. Olaryia i dem Kviaziołu.kim. 
] Dzierniki donoszą, że komisya dla kon- 


ale co więcej — szczytem możliwego porozumienia | dzeniu postanowiła odmówić domagsniu się 
pod względem jednolitej intencyi artystycznej | rządu o zezwolenie komisyi na wydanie do 
i wspóluego obliczenia efektów, nie zadziwiły nas dyspozycyi rządu w myśl rozporządzeni« cə- 
więc eniuzyastyczne oklaski, jakimi darzono wyko- ; sarsklego z d. 21 grudnia r. z. potrzebnych 
nawców po skończeniu każdej części. Ozyginalny | minisiertwu skarbu do dal*zego przeprowa- 
efekt wywołali artyści zu pomocą gry „poaticejli*,' dzenia regulacyi waluty iló milionów kor'a 
przypominającą nam swą barwą cokolwiek dźwięk w złocie, a p”stanowienie to powzięła na tej 


pospolitego iustramentu, zwanego drumlą, tylko z tą 
różnicą, Że intona.ya tu pozostaje uieskazitelnie 
czystą (czego chyba nawet wirtuoz na drumli nie 
doxaże), 

, Zastauawiając się głębiej nad grą tych zna- 
komitych artystów, przychodzimy do przekonania, 
że posiadają oni przedewszystkiem trzy nieocenione 
zaletj: gruntowną znajomość iaterpretowanego dzieła 
i wniknięcie w jego ducha, wirtuozowskie pokona- 
nie strony technicznej, w co również zaliczamy 1n0- 
źność wydobycia, najróżniejszych odcieni barwy to- 
nów, olśniewającej nas częstokroć swym magicznym 
koloryteru i zgodność ansamblu, zdobytą za pomocą 
niezliczonych prób i wzajemnego poznania się arty- 
stów. — Te cechy charakterystyczne kwartetu cze- 
skiego u» ydatniły się jeszcze bardziej w następnie 
wykonanych dziełach Mozarta i Beethovena, Praw- 
dziwem cackiem z powodu przeźroczystości gry był 
między innemi Menuet z kwartetu Mozarta Es-dur, 
jak niemniej Allegro vivace z tego samego utworu. 
Na zakończenie koncertu odegrali artyści wspaniały 
kwartet Beethovena B-dur, składający się z sześciu 
części, więc stauowczo za długi na ostatni numer 
programu. W wykonanie tego klasycznego dzieła 
włożyli artyści widocznia całą potęgę swego arty- 
zmu wirtuozowskiego i całą swą duszę, zapomnie- 
liśmy bowiem wkrótce o zmęczeniu, które mimowoli 
nastąpić musi po dłuższem skupieniu całej uwagi 
ma produkcye tego samego rodzaju i podziwialiśmy 


jeduo z najpiękniejszych dzieł nieśmiertelnego mi- | 


straa, oddane z tak wielkim pietyzmem i z tak głę- 
bokiem zrozumieniem, 

Publiczność darzyła artystów rzęsistymi okla- 
skami po skończeniu każdego numeru, a lwia część 
tych oznak zadowolenia należy się p. Hofmanowi 
(I skrzypce) i wiolonczeliście p. Wihanowi, jeżeli 
w ogóle wypada wyróżniać kogokolwiek w tej spóice 
artystycznej, tworzącej nierozerwalną całość. 

F. Neuhauser. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 8 listopada. 
(Z.). Na uwagę zasługuje dzisiejsze znaczne 
polepszenie się kursu rent. Były chwile, że 
auetryacka 4'j,-wu renta koronowa osiągnęła 
na nowo kura pari, zamknięto zaś ją kursem 
99:95. —- Takżę wspólna renta zbliżysa się 
znacznie do kursu pari, 


podstawie, że w chwili wydania powyższego 


Londyn 10 listopada. Do „Biura Reutera“ | snę 684-685, kakarniza na listopad 0'00— 
donoszą z Eastcourt pod datą 6 bm.: Właści- 000, na RIORES ő 19—6 29; owies na 
ciel hotelu kolejowego w Ladysmith, nazwi- | wiosnę 645—5'46; rzepak na styczeń-luty 
skiem Barnard przybył tu i opowiada, że Boe- | 11 60—117u, na sierpień wczesień 09 00—00:00; 
rowie bez: przerwy ostrzeliwają miasto. Zadne: 0:6] rzepakowy ua styczed-kwiesień 32 ,,— 
z dział angielskich nie może dorównać arma- | 38'/.. Tendencya : mdła, Pogoda: piękna, 
tom Boerów. Według zdania Barnarda położe- | Budapeszt 10 ustopada. tuhrarua  zboŻo: 
nie w Ladysmith jest poważne. | Wå) ksza uk ZWLSGLSŃ 3.12 —3'18 , ng 

Z Oranje River donoszą do „Biura Reu- | wrzesień 612—5'13, żyw ax kwiesień 6:37— 
tera“ pod datą 6 b. m.: Słychać, że oblęgający ©38; owies na kwieciań 515—'ló, zukurudzą 
Kimberley otrzymali posiłki w liczbie 2000 us maj 4956—496; rzspaz na sierpień 1155 — 
| ludzi. Nieprzyjaciel liczy teraz ogółem 6000: 1166. Oferty na pszenicą umiarkowane Chęć 
ludzi. Boerowie splądrowali grunta dzierżawców ` kupna siaba. Toadencya : mdła. Pogoda: piękaa. 
i zabrali kupcom 'z Kimberley towary wartości | EE EEE 
5400 funt. szterlingów. 
| Lcendyn 10 listopada. Urzędowe doniesienie 
(z Ladysmith pod datą 7 bm. opiewa: W nie- 

i dzielę i poniedziałek panował zupełny spokój; 
dzisiaj (tj. 7 listopada) nieprzyjaciel rozpocząć 
bombardowanie miasta, nie wyrzą- 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 
(Czas średkowo-ruropejski). 


Do Lwowa s: 


| przych. o godn. 
17'10 AJ Exolego, Stryja, Kałasza I Horysławia. 

- Osarniowiec (Bukaresztu) 1 Stan iale wow, 
| Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęciuia) 
Bf Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na Podzamcze. 
Rj Podwołocrysk, Grrymałowa, Kezowy, Tarnopola, | 
na dworzec główny. 
5) Erakowa (Wiednia), Aarabera, Sanoka. 


| Crernlowies (Ickan, Gałacn, Jass), Stanintawowa. 
-58] Breuchowie, tylko 047 maja de10 wrtuśnia włącznim 
| Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 wrzesnia włącznie 
Janowa. 
Ławocznego (Pesztu), Kałusra, Chyrowa, Bryja. 
Tarnopola, Brodów ma Podtamoze. 
-05i Tarnopola, Brodów na dworzec główny. 
-15% Sokala 1 Rawy ruskiej. 
aj Krakowa (Wiedmia, Warszawy, Orłowa i Pesztu 
przez Przemyśl). i 
Jaroniawis | Lubaczowa. 
Sj Stanisławowa (Kerosmezo, Kos£owy7): 
Janowa. 
| Erakowa 


Londyn 10 listopada. Na bankiecie u lorda 
mayora byli obecni: lord Sahsbury, Wolseley, 
Jerzy Hamilton, minister handlu Ritchie i kilku 
członków ciała dypiomatycznego. 

' Odpowiadając na toast wzniesiony ba cześć 
(armii, oświadczył Wolseley, że nieregularne 
; wojska w południowej Afryce, okazały się go- 


dał Wolseley do wiadomośri rozkaz mobiliza- 
cyjny nowego korpusu. Salisbvry wspomniał o 
umowie Anglii z Nismczmi w sprawie samo- 
ańskiej i oświadczył, że stosunek z Niemcami 
jest obecnie tak dobry, jak sobie tego życzyć 
"tylko można. O wojnie w południowej Afryce 
powiedział Salisbury, że nie została ona wywo- 
lena przesadnemi żądaniami Anglii. Anglia nie 


Ławo- 
atyna, Stapi- 
slawowa. 


rozporządzenia cesarskiego na mocy § i4, nie 
zachodziła przewidziana ustawą zasadniczą ko- 
|nieczna potrzeba aktywowania tej ustawy bez wszystkich ras. Interwencyi żadnej Anglia nie 
| parlamentu. , dopuści. 

| Doniesienia dzienników są sprzeczne co} Londyn 10 listopada. „Biuro Reutera" do- 
' do tego, ozy powyższa uchwała komisyi zapś- nosi z Eastcourt, że nadeszła tam wiadomość, 
i dia jednorłośnie, czy też większością głosów. iż miasto Colenso w Natalu zostało zajęte 


szuka złotych pól ani też rozszerzenia granic, 
lecz domaga się jedynie równouprawnienia 


| . , Praga 10 listopada. Wedle oficyalnych do- przez Boerów. 
| niesień z prowinoyi, demonstracye powtórzyły ; Londyn 10 listopada. W mowie swej na 
się wczoraj w Raudnitz. Tłum około 209 ludzi bankiecie u lorda majora powiedział Salisbury 
urządził wieczorem gwaitowną demonastracyę między innemi, że obecuą wojuę prowadzić bę- 
przed ratusze", a wzrósiszy do liczby 500 osób dzie Anglia sama i nie dopuści żadnej inter- 
udał się na ulicę żydowską, gdzie powybijał wencyi ze strony innego państwa, Żadne też 
szyby. Przy interwencyi ze strony żandarmeryl państwo, jak się zdaje, nie ma tego zamiaru. ' 
jeden żandarm został w nogę zraniony. . | Kończgo swą mowę, lord Ńalisbury zapewnił, 
; Sofia 10 listopada. Jak słychać, książę |iż Anglia stara się o to, aby wynik obecnej 
Fe:dynand zrzekł się połowy swej listy cywil- | wojny przymyósł temu terytoryum, na którem 
nej na rzecz skarbu bułgarskiego. się walka toczy, dobry rząd i zapewnił mu) 
| Berlin 10 listopada. Berliner Neueste Nach- ; spokój na długie lata. i 
"richten pisze o położeniu Niemców w Austryi, 
powiadając, że Niemcy nie powinni zamykać | oraz jeszcze inny arsenał państwowy otrzymały , 
'0czu na to, że łatwo mogą przejść do polityki | polecenie jak najszybszego umontowania bate- | 


|negacyi jedynie, któraby najbardziej im za- ryi dział oblężuiczych, dalekonośnych. lg 


jszkodziła. Hor. Clary uczynił dosyć, aby życie | Londyn 10 listopada. Times donosi z Dela- | 


parlamentarne wyprowadaić poza martwy punkt. | goa, że połączenie telegraficzne pomiędzy za- | | 
toką Delagoa a Pretorya nie zostało przecięte | ; 


Zmiósł ov bowiem rozporządzenia językowe, 
przez co umożliwił Niemcom udział w pracy 
pozytywnej około spraw państwa, a 
Również w dyskusyi nad $ 14 oświadczył 
i lojalnie, że uważa go tylko za srodek przyspie- 
[szenia pomocy państwowej dla ludności do- | 
| tkniętej nędzą lecz nigdy za furtkę do obolo- | 
dzenia się bez parlamentu. W ten sposób dano i 
Niemcom możność brania udziału w uporząd 
kowanem życiu konstytucyjnem państwa, « oni 
nawzajera powinni okazeć ' gotowość ze swej 
|strony do tego. 


i 
byrzeź Burów, lecz przerwane przez orkan. 
HOTEL IMPERIAL 
pierwsaorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwow — ulica Trzeciego Maja. 


za. 


Rada państwa. 


Wiedeń 10 listopada. Na. dzisiejszem po“ 


Londyn 10 listopada. Arsenał w Woolwich : 


Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałówa, Hu 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
Połwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
satyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
5B|Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ro: 

zawy, Brodów) na Podzamcse. 

Fodwołoczysk (Kijowa, Odesay, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brodów) na dworzec główny. 

| Sokala, Betzca 1 Lubkcrowa. 


0103 Zrakowa (Wiednia), Wielierki, Orłowa, Rozwado” 

- wa, Sambora, Chyrowa 

Bi Ickan, Buczawy, Badowiec, 

y Halicza. = 

W Janowa od 1 do 31 maja í od 16 do 30 września 

1 codziennie, a od 1 czerwca do 15 września 

h tylko w niedziele f święta. i - 

M Brzuchowie od 7 maja do 30 czerwca i od 16 gier- 

pnia do 10 września włącznie codziennie. 

M lruuchowie od 1 lipca do 15 września cedzienaie. 

A Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lmbaczo- 

wa, Sanoka, Pesztu. s 

M Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrzesyta włącznie, 

i krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jaata, 

| Łubaczowa, Sanoka, Pesztu. 

ichan (Bukaresztu, Jass, Gałace), Suczawy, Kozo- 

wy, Podwysokiego. » 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
czyniec) na Podzamcze. 

Fodwołoczysk (Kijowa, Odescy), 
czyniećc na dworzec główny. 

Ławocznego (Pooztu), Chyrowa. 


Kotowy, Podwysokleg: 


Brodów, Kopy- 


Brodów, Kopy- 


Ze Lwowa do; 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

iekan (Bukaresztu, Constancy). 

Krakowa (Wiednia, Wroołaria, Berlinan), Chyrowa, 
Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry- 


I 

| 

Krosna przez - 
, 

| 


manowa, Iwonicza, 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 


Brauchowfe od 7 maja do 10 wrzsńnia włącznie, 


"HE Lawochnego (Monkacza, Pesztu), Jioryniawia. 

-158 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Broduw, Kozowy 
z dworca głównego. 

6-303 Stanisławowa, Podwynokiego, Kosowy. 

6-303 Podwołoczysk (Eljowa, Odewwy), Wrodów, Koztow; 
z dworca Podzamcze. 


zamknięto ją bowiem | 


(siedzeniu Izby poselskiej poseł Funke wysto- 
,sował do prezydenta zapytanie, czemu posie- 


12 w południe, dlaczego nie odbywsją się w 80 


b A A a 8-30 Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Tupe 
Przyjechali dniu 10 listopada, F. Horodyski z | Ez O sieć 1 AJD 
. wę. z rło a 
'Trybuchowiec. B. Skrzyński z Nozdrzca. J. Szablo” | | J ra Krakowa O arean CL yrowa, Rubiera 
: b 3 Kałusza, Borysławia yrowa do Ławo- 
wa z Ludwinowa. H. Flament z Paryża. L. Halscy z i - PU Mipogiicja6 wizejnić. 
i | Londynu, H. Fouereisen z Kónigshittte' A. Wechs- | p kt Poe loczysk Brodów, Kopyczyniec. Huałatyna 
. * . 1 + . X 1 1 y 20, 
lar, B. Hauslich, A, Weber, F. Schmidt z Wiednia. ; 3 SEREM Grzymałowa z dworca głównego. 
- 7 toki BE kun, Radowiec, Suczawy. 
5. Wybranowski z Wybranówki, M. Sroczyński z | >, 55 Rh, Brodowo Kopyczynłiet, Tluntatynz, 
Jasła. i Korowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze, 
GEFUI UGA | - 10'10] Bełroa, Eaws rwalwj, Bokala i kobaesowa. Ą 
odwozi - „Miki. || Zk a $ 12:50f Janowa od 1 lipca do 15 września włącznie tylko 
| i w niedziele i święta. A 
A PEGAL IN EG. - rs ZET e wyw Tapii rawi gt i 
PRE > 7 "i - odwołoczysk (Kijowa essy rodów z Podzanicza 
dótk poN Pranie: Gdy ANY ok Aż 215 EA ae syiko.cd 7 maja do 10 września. wig I 
otkn. ie cięż r rkowa 1 tylko niebez- ie w niadziele i święla. i 
az a TOR YEA E mo riu udka is da 3:45 lekan, Podwysokiego, s ó4 Katusza, Husiatyna. tl 
P cy q a ea B 2 E 2:55 Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlna), Lubacza- 
W. P. proiesora Ziembickiego w szpitalu powssechnym wa, Jasła, Ohahówki. 
we Lwowie. . 3:6. Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 wrzedniu 
Jemu to jestem wdzię.zną i pozostanę na całe życie f M a TU AR Teni aN 
za dokonaną trafna OperaCyę, OJvowską opiekę i staranność, 8'208 Zimnej Wedy tylko od 7 maja do 10 września wł. 


sw rozpoczynają się dopiero około godziny 


: boty i niedziele, wresacie dlaczego trwają tak 
| krótko. | 
Prezydent dr. Fuchs- odpowiedział co 


kursem 9980. Ten pomyślny zwrot na targu następuje: Na wczorajszem wieczornem posie- 
rent przypisać należy przedewszystkiem ko- dzeniu wielu posłów wystosowało do mnie żą- 
rzystnym cyfrom budżatu austryackiegu i za- | danie, abym posiedzenie otwierał koło południa 
powiedzi kierownika ministerstwa skarbu dr. dopiero (protesty na lewicy). Kto z panów 
Kniaziołuckiego, iż na przyszłoroczne potrze- | nie był na wczorajszem wieczornem posiedze- 
by inwestycyjne wypuszczona zostanie renta, niu, tea nie ma powodu protastować. Było na 
do wysokości 80 milionów koron. Renta ta bę: | niem zaledwo coś ponad 100 posłów, a gdzie 
dzie, jak to w sferach finansowych na pewno | się podziała reszta 325? (Poruszenie w lzbie). 
już wiedzą, czteroprecentowa, a nie 3'/ą/o-WA,) , Co się tyczy kwestyi, dlaczego posiedze- 
gdyż z dotychczasowemi emisyami tej osta- | nia nie odbywają się w niedzielę i sobotę. to 
tniej rząd zrobił przykre doświadczenia. Naj- | dzieje się dlatego, że wielu posłów zamiejsca- 
większe ożywienie panowało dzis na targu, wych raz w tygodniu choiałoby się zobaczyć 
walorów kolejowych, z bankowych zaś poka: | ze swemi rodzinami. I nadal więc prezydyum 
źniejsze zwyżki uzyskały kredyty i akcye an- | zarządzać będzie posiedzenia codziennie z wy- 
globanku. — Z Paryża donoszą, że bank fran- | jątkiem sobót i niedziel (potakiwania). Co się 
cuski z całą pewnością podwyższy jutro stopę tyczy krótkości posiedzeń. to i w tem nie ma 
procentową na 4%,. Od lat dziesięciu nie było | winy prezydyum. Zaledwo bowiem nadejdzie 


aie mniej i W. P. Dr. Fechterowi, asystentowi W. P pro- 
1 gora Ziembickiego za pieiegnacye w chorobie, który wi- 
m > wiele zatrudnienia szczerze zajmował się chorą. Nie 
będąc w stanie w inny sposób sie odwdzięczyć; przyjm 
Przezacny Panie Profesorze choć na tej drodze moje naj- 
szczersze pod-iekowanie za Twoje trudy, zyczac, by Bóg 
Wszechmocny błogosławieństwem swem darzył (ie na 
każdym kroku. 1 


Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 wrzesnia wł, 
B'25] Jarosławia. 


14Ę Stanisławowa. g 1 

Kraknwa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Waraca- 
wy), Mózó Laborcz (Pesztu), Orłowa prze” Tar- 
nów od 15 czersyca do 15 września WIĄCZEIE. 

$$ Janowa od 1 szerwca do 15 września włącznie iylko 

. w dnie powszadnie. 7 

ewocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Rałusza), 


ły 


Tarnopola z dworca głównego. 
© Tarnopola z Podzamczą, i 
Wd Janowa od 1 października do 30 kwietnia włucznie. 
(Ż Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzena.a 
A włącznie codziennie. 

91c 8 Janowa od 1 czerwca 

no w niedzieje i święta. 

10 40 [jj lckan, Hiusiatyna. kałosza, 
5 dworu, Nowosielicy. $ 
(HH Krakowa (Wiednia, Warszawy), Uhyrows, Bambo- f 
i. ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Ki Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
l Grzymałowa £ dworca głownego. 

Ñ Ppodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Grzyrmałowa z Podzamcze. 


Z wdzięcznością i 
Klementyna Łebedowicz 
żona gr. kat. proboszcza w Monasterzu 
i koło Jarosławia. _ 
7 Objalem jeneraine zastępstwo na 
Galicyę i Bukowinę Piwa udziałowego | 
Pilzneńskiego i Piwa Woynickiego zj A 
browaru p. Jordana i rozpoczuę za 
parę dni rozsprzedaż takowego na 
beczki, finszki, sytony i szklanki. 
Lwów. KBRZYSZWOÓK JANOWICZ. 


"Dr. Józef Wernicki 


E 
47 
r35 


do 15 września włacznie 


Bzeparowiee - Kniaż- f 


5 
BH: siatyna. $ 


Husiatyna, | 


| Uwaga. Czas środkowo -europejski różni się 
| ad czasu Iwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
| godz. w czasie środkowo-europejskim == 12 godz 36 


4-10 R. Bar. 765. Podnosi się. Pochmurno. we Francyi wyższej stopy procentowej nad 
Mądry i głupi bankrut. Do pewnego kantoru 3% % przez cztery ostatnie lata zadowalano 
Przychodził od czasu do czasu zbankrutowany Ika się nawet tylko 2'/,. s 
zbankrutowany Ygrek. Ile razy przyszedł Ika Oststznie notewania : 


Pryncypał uprzejmym gestem prosił go siedzieć, | Kredyty austr. 368'90, węgierskie 374.75, 


trzecia godzina, zewsząd zgłaszają się posłowie 
z żądaniew, aby posiedzenie zamknąć. Nie ro- 
, zamiem przeto, dlaczego poseł Funke robi z tego 
(zarzut prezydyum. (Oklaski na prawicy). 

P. Steiner (antysemita) urgował o od- 


lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił z zag'anicy i zamieszkał przy ul. Czarneckiego 3. 
Ord. od 3—6 popołudniu. Dla ubogich bezpłatnie od 8—9 


i min. czasu lwowskiego. „iw ai 
Nocne godziny od 600 wieczór do 799 rano 
objęte są tłustemi ramkami. Biuro informacyjne 


DM Ind > E i Á ; asicki 5. udz 

ULM i |, ek, kolei państwowych przy ul. Krasickich |. 5. udzie 

ORA a EE p ARCOROC GT 
ai - f o rodzaju e jazdy w ą 

| mieszka róg ulicy Zyblikiewicząa i Marka 2. pna egs i z i s 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 pr. listy zastaw. Towarz, kredyt. ziemsi. 


Sosa 1 L liern 


DOH RARKOWY |! KANTOR WYMIANY. 
Zlecania s prowinoyi załatwiamy odwrotmia. 


PRZEGLĄDYz dnia 11 Lustopada 1899. 


4 
21) 
Wypadek czy zbrodnia? 
POWIEŚĆ 
przez 


M CARE W. 


(Ciąg dalszy). 

Mężczyzna, którego lord Conway widział 
w jej pokoju, był bezwątpienia jej kochan- 
kiem... Kto wie? mógł się chcieć pozbyć 
sir Lionela, szczególniej jeżeli ten był niedo- 
godnym świadkiem schadzki, odbywającej się 
pod jego własnym dachem. Znieważony mał- 
żonek mógł ponieść śmieró z ręki kochan- 
ka żony... s 

Pan Roy Pole nie mógł sobie wybaczyć, 

że piękną, jak królowa wyniosłą kobietę, któ- 
ra go tu przed chwilą pożegnała, śmie znie- 
ważać posądzeniem o udział w podobnej zbro- 
dni. Jakrolwiek od lat tylu prowadził obro- 
ny kryminalne, z tylu zbrodniarzami miał do 
czynienia, miał jednak  nieprzezwyciężony 
wstręt do zbrodniarzy, a głębokie uwielbie 
nie tak dla cnoty wszelakiej, jak i dla jej 
przedstawicieli. 
Nie — gromił też sam siebie surowo — 
nie godzi się takich tworzyć przypuszczeń. 
Prawda bywa często tak nieprawdopodobną, że 
wygląda na bajkę. Jestem też pewny, że i tu 
pokaże się coś takiego. 

Z tych rozmyślań wyrwało go dopiero 
wejście Elli, która z właściwą sobie prostotą 
podała mu rękę, mówiąc: 

— Jak to dobrze, żeś pan do nas przyje- 
chat, ratować nas w tem ciężkiem zmar- 
twieniu! Lord Conway pisał do mniə, donc- 
sząc, że się odwołał do pana, ale spóźniono 
się z oddaniem mi listu i dlatego nie mogłam 


kiem naturalne. Nie weżmie jej pan tego za 
złe? Uspokoiłaby ją dopiero wiadomość ja- 
kaś od ojca, ale nim to nastąpi, nie może pan 
liczyć na jej towarzystwo. Wszak) przyjmie pan 
moje w zastępstwie ? 

Mówiła to z ujmującym, sobie właści- 
wym wdziękiem; widocznem było, że, mimo 
gnębiącego ją smutku, szczerze pragnie uprzej- 
mie przyjąć gościa i uprzyjemnić mu pobyt w 
ich domu: 

— Połączeuie prostoty i wdzięku, pełne uro- 
ku! — zawyrokował w ducha pan Roy Pole, 
z upodobaniem patrząc na myślącą, smutną 
twarz Elli, teraz pod wpływem rozmowy tro- 
chę ożywioną. A jak łatwo z nią było rozma- 
wiąć! pan Roy Pole dziwił się prawie, że słu- 
cha z takiem zajęciem tego, co młoda, niezna- 
joma pauna ma mu do powiedzenia; dziwił 
się jeszcze więcej, że on, tak niechętnie, z ta- 
kiem skąpstwem słów wymieniający czasem 
pąrę zdań z rodzoną siostrą, tyle ma do po- 
wiedzenia tej pięknej, poważnej pannie.. 

Wypytywana o wszystkie szczegóły do- 
mowego» dramatu, Ella odpowiadała rozważnie 
a szczerze, nic nie ukrywając, ale teżnie podsu- 
wając własnych przypuszczeń na miejsce nie- 
zrozumiałych, lub niewiadomych faktów. — 
Wszystko, co mówiła, nacechowane było ta- 
kim rozsądkiem, z tak praktycznego ocenio- 
ne było stanowiska, że pan Roy Pole ani się 
spostrzegł, jak cały program swego postę- 
powania poddał jej zdaniu i sądowi. Program 
ten uzyskał potwierdzenie Elli i wspólnie 
już postanowili sprowadzić jak najprędzej de- 
dektywa, wspólnie napisali wzywający go te- 
legram > 

Przy drugiem śniadaniu Eila do reszty 
ujęła sobie pana Roy Pole'a taktem i zręczno- 
ścią, z jaką pełniła obowiązki pani domu. wdy 
po śniadaniu, zaprowadzony do przeznaczonego 


uprzedzić mamy o przyjeździe pana. Mama | dla siebie pokoju, znalazł go zaopatrzonym we 


jest niezmiernie roznerwowana, co zresztą cał 


MEW Poleca się handel 
saskim LJ" 


najlepsze TUTHI i bibałki w książeczkach 


i m a ORA CE ZORRO 


„E LLZE 


x papieru Sassowskiego 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


WE LWOWIE 
Wszędzie do nabycia. 


A W 00 


akłatem Księgarni Kalalekiej | 


Dra WŁAD. KIŁKOWYKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, szukoje miejsea na ordynaryę, P. B. ul 


ma - 


przeważnie  sdpustami 


posiadajacy chlubre świadectwa przyjmie 
w każdej chwili posadę w mieście lub na 
wsi w domu prywatnym. Zgłoszenia pod 
lit. „8. Kucharz“ poste rest. Kraków. 
Służący mający lat 35, posiada chlu- 
e świadectwa z wiekszych domów, po- 


obdarowa- Szpitalna 20 w sklepiku, Lwów 
nych, zebrał i ułożył ks. S. B. | Będę Korespondował z inteli 


wszystko, co nietylko do wygody, ale i do 


KA TN 


$ 
t 


„świeżutkie dziewczątko, 


pm 


Znany od lat przeszło 60 


| MAGAZYN i PRACOWNIA OBUWIA | 
ITÓZÓEE GOLDA 


mieszczące się w gmacha Banku hipotecznego 


ozdoby służyć mogło, pan Roy Pole westchnął 
z głębi seros : 
— Mój Boże! czemuż moja siostra Lydya 


i nie jest taką! — i zaraz dodał z głębokiem 
przekonaniem : — Ale jaką śliczną ma siostrę ! 
cudo urody ! 


Przy obiedzie jednak „cudo urody* nie 
ukazało się wcale, wymówiwszy się silnym 
bolem głowy; nie zeszła też do stołu i lady 
Alicya, która (jak tłómacząc matkę objaśniła 
Ella) od dnia zniknięcia sir Lionela, wcale 
nie siadała do stołu, posilając się w swoim 
pokoju. 

Mimo to, że z Ellą jedną tylko obiado- 


wał, pan Roy Pole nie nudził się woale przy 


obiedzie, jak to w domu z miss Lydyą by- 
wało. Obiad był smaczny i wykwintny, stół 
gustownie ubrany kwiatami, wino wyborne, 
towarzystwo panny niezrównanie przyjemne. 
„Szczęśliwy człowiek z tego Conwaya — mó- 
wii sobie pan Roy Pole — będzie miał żonę, 
do promyka słońca podobną. Samą obecnością 
swoją rozjaśni mu życie!" 

Mimo to jednak, gdy poszedłszy do sie- 
bie, długo zasnąć nie mógł, myśl jego zwracała 
sią częściej ku Alicyi, której zawód serdeczny 
w krótkości opowiedziała mu Ella. Pan Roy 
Pole oburzał się na niecny postępek Henryka 
Granta : taką śliczną porzucić bogdankę ! takie 
młodziutkie, jak motylek urocze, jak kwiat 
zranić w serce tak 
boleśnie ! Postanowił też, że jako spadkobierca 
majątku, na który obie panny od dzieciństwa 
zapewne liczyć przywykły, zajmie się jak brat 
ich losem i obie wyposaży hojnie. Jeżeli sir 
Lionel żyje, on Roy Pole potrafi go 
skłonić do zajęcia miejsca w rodzinie i upo- 
ważni do wydzielenia córkom posagów, które 
im zaaążpójście ułatwią. Jeżeli nie żyje już, 
w takim razie on, spadkobierca, rozwiązane 
ma ręce do działania i sierotom los zapewnić 
potrafi .. 


Ludwika Sta 


ma RAA O OAK | 


taram 


we Lwowie | 


obecnie pod firma | 


przeniesione zostaną z dniem I-go grudnia do domu 


SA6 przy ulicy Halickiej 1. 20 WE 


naprzstiw bandiu Wgo Karola Bałłabana. 


BZP 


BAZAR 


Dywanów 


którego zapasy, składające się z nadzwyczajnych 


sprzedaję w lokalu moim 


„Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szan. P. T. 
Publiczność, iż udało mi sę zakupić 


ORYENTALNY 
Perskich i Haftów 


do najlepszych pośród wszystkich śro 
co do tego jest tylko jedno 
potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość- Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni moża usunąć wszelką wąt- 


Jeżeli już sir Lionel nie żyje! To przy- 
puszczenie przywiodło mu znów na myśl lady 
Gauntlett i krótkie z nią widzenie. Blada jej 
twarz, spłakane oczy, Smutny  pół-uśmiech 
stały przed oczyma Roy Pole'a, nie mogąc się | 

ogodzić z tem, co o nocnej sohadzce opowia- 
dał lord Conway. 

— Nie! ja nie zasnę spokojnie, dopóki nie 
dojdę prawdy! — z energią zawołał Roy Pole, 
ale przeznaczenie z właściwem sobie ironi- 
cznem lekceważeniem ludzkich życzeń skleiło 
mu oczy ciężkim, głębokim snem tych, którzy 
nad świtem dopiero usypiają. 


Ella siliła się na spokój, ale mimo to nie- 
zrozumiałe dla niej usunięcie się lorda Gon- 
waya bolało ją niewymownie. Przed kilku 
dniami pożegnał ją, mówiąc, że jedzie do Lon- 
dynu z nadzieją dowiedzenia się tam czegoś 
o jej ojen; myślała więc, że lord Conway do- 
tychczas tam bawi. Tymczasem, na trzeci 
dzień po jego wyjeździe, oddano jej bilecik od 
niego, w następujących słowach skreślony : 

„Najdroższa Ello! Zadziwi cię zapewne 
wiadomość, że w ostatniej chwili zabrakło mi 
odwagi do działania, że tak późno zwątpiłem 
o swojej umiejętności postępowania w tak wy- 
jątkowym wypadku. 

„Ty, droga Ello, masz mnie za rozumniej- 
szego, niż jestem w istocie, ale znam nieudol- 
ność moją i doszedłem do przekonania. że wy 
trawny tylko i doświadczony ozłowiek potrafi 
postąpić właściwie. Wszystko więc rozważyw- 
szy, napisałem do sukcesora twego ojca, a kre- 
wnego pierwszej jego żony, do pana Roy Po- 
lea Q C. i prosiłem, by zarez do was przy- 
bywał. On lepiej wam odemnie poradzi, bo ia 
niewiele jeszcze znam się na interesach i nie 
umiałbym sobie począć roztropnie. 

„Matka moja poleca mi, bym ci od niej 
załączył wyrazy szczerego i prawdziwego 
współczucia, co też czyniąc, nie tracę nadziei, 


dtmiiiliera we 


Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach 


(z przepisami kuch 
SIEGE 
Wszyscy lekarze wiedzą, że ew z 


zdanie. 


ków pożywienia, — i 
Ale rodzaj i jakość 


że się w pomyślniejszych okolicznościach spo- 
tkamy i pozostają. sercem ci oddany 
Conway“. 

Ella zbyt była rozsądną, aby nie wi- 
dzieć, że na horyzoncie jej nadziei ukazują sią 
chmury jakieś. List powyższy opłakała gorą- 
cemi łzami, ale potem starała się wmówić 
w siebie, że niema w nim powodu do obawy. 

— Mężczyzni mniej są od nas pochopai do 
nadziei — perswadowała sobie. — Dopóki tu 
był, robił dla nas, co mógł i okazał się szcze- 
rze nam przyjaznym. Nic też dziwnego, że 
tyle zadawszy sobie dla nas trudu, czuje się 
teraz nieusposobionym do dalszego działania.. 
nie chce może mieć do czynienia z policyą : 
śledztwem, ozemu także dziwić się trudno 
Może też i rodzice stawiają mu przeszkody | 
Wdzięcznam mu za to przynajmniej, że napi: 
sał i to napisał tak serdecznie. 

Pan Roy Pole, jednocześnie prawie z li- 
stem przybywający, podobał się Eili bardzo. 
Z początku wydał jej się trochę sztywnym, ale 
spędziwszy z nim dzień cały w ciągłem sam 
na sam, nieprzerywanem obecnością lady 
Gauntlett, ani Alicyi, Ella doszła do przeko: 
nania, że sztywny ten człowiek ma sziachetny 
sposób myślenia i jest im szczerze życzliwym. 
Mimo wielkiej nauki i równie wielkiej znajo- 
mości życia, mimo pewnej przebiegłości, ce: 
chującej ludzi jego zawodu, pan Roy Pole by; 
w gruncie szozerym i prostomyślnym człowie' 
kiem i temi właśnie zaletami zjednai sobie 
przyjażń i szacunek Elli. 

Jakkolwiek mile jej czas z nim schodził 
z uczuciem ulgi jednak udała się do swego po- 
koju, gdzie sam na sam z myślami swemi prze: 
bywać mogła Niewesołe to były myśli! i bie: 
dna Ella, w chmarną przyszłość zapatrzona, nie- 
wielką z samotności czerpała pociechę, gdy na- 
gle wyrwał ją z zadumy odgłos łkania, docho- 
dzący z przyległego pokoju, gdzie sypialnię 
swoją miała Alicya. (©. d. n). 


Lwowie. 
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PPOŻIED OATS 
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PY 


arskiemi) I 


owsa należą 


pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym ii p/p 


, kobietą, aby się wzajemnie pozba: 
(Str. 406 w 33-c0) RERNE eo £ 
Książeczka ta, tawierająca najwsnioślej- "36 iluzyj, Lwów pr. Siwa. 
sse modlitwy, drukowana bardzo starannie rzy wysiądumiun z powozu we 
na najpiękniejszym welinie, s obwódką czwartek d 9 bm. przy ul. Kochanowskie- 
różową na každej stronnicy, drobnemi ale g0 6 zgubiono portmonetke czarną skórza- 
s bo zupełnie nowemi cscionka- 14 z zawartością około 120 złr. Uprasza 
ma, w formacie małym kosztuje bez opra- sie rzetelnego znalazce oddać zgubę u 
wy 3 kor, w oprawie gładkiej z płótna właściciela realności przy ul Kochanow- 
angielskiego, brzegi pasowe 3 Ton 60 skiego 8, za stósowna nagrodą. 
l. awie miękkiej z najlepszego 
ke nu gładki iego. a Zoe, la Chustki wełniane od zł. 1.80. 
gle, Teron 5.50; w takiejże oprawie| Chustki włóczkowe od zł. 1. 
brzegi niebieskie z lilijkami złoconemi 6|| Barchany białe i kolorowe 
kar: w takiejże oprawia brzegi złocene,| _ mett od 28 ct. 


z paskiem skórzanym zamiast klamerki 6|| Bielizna Jaegera, #:karpeiki i 
k. 50 gr. i w rozmaitych droższych BĘ wełniane w wielkim wy- 
orze poleca najtaniej 


oprawach. 


Na porte uprasza alę dodać 40 groszy. MAGAZYN 
DANETAN „dua al ŁA, T 


| Mieszkania i sklepy || S. Drexlera i Synów 
ki po l st. ed wyrau. ___ *| Lwów pl. Kapitulny Nr. 2. 
Cenniki i probki na żądanie. 


Biblioteki 


sap mean 


Od Igo grudnia z powodu wy- 
azdn £ pokoje. przedpokoj 
nuchwia do najęcie z meblami 
I piętro, ulica Poniatowskiega 
10. Stacy tramwsjowa o kil- 
kanaście kroków 
Miód biały Karpacki, kuracyjny, 
z ziół górskich polecany przez pierwsze 
powagi lekarskie, Te kilo 40 ct. do naby 
cia tyiko w handlu Leonarda o- 
leckiego re Lwowie ul. Batorego |. 2. 
Pocztowe posyiki w puszkach blaszanych 
wysyła się odwrotnie 


opuścił prase tom piaty i zawiera 


Qko proroka 


à | m czyli 
Praktykant gospodarczy poszukuje 

zajecia zaraz. W. G. praktykant gospo Hanusz Bystry i jego 

darczy, Skole, poste restante. 2 przygody, 

wybor kawa pól kilo 75 ut. „dy| powieść z dawnych ozasów, 

zynaz” al. 3 Maja l 2 Lwów. napisał 

"Kuchxrz żonaty, bezdzietny, któzy 

posiada rekomerdacye z wiexszych domów, Władysław Lubicz, 

poszukuje posady na wikt z żona. Zgło- 456 stron. 80 


szenia A. P. Biuro Plohna, Lwów. s | Cena 1 korona. 
Mowy francuskiej uczę bez padręczni-. z przesyłką pocztowa 1 korona 30 gr. 


ków praktycznie L. T. Pańska 21. Cały rocznik „BIBLIOTEKI MA- 


Majątek ziemski, Lipowiec i Linde- o ai 
Dau, powiat Lubaczów, około 1.000 mor- © RZY*, obe MUJĄCY, oprócz | koś 
gór wartości 100.000 zł. można nabyć za Wyźszej powieści, jeszcze 4 dzieł- 

ezcen na licytacyi w Sądzie krajowym ka: dr. K. Wojciechowskiego Jan 
we Lwowie 16 listopada 1899 o godz 11. Kochanowski z Czarnolasu, 

Młoda przystojma, inteligentna osoba Br. Bielowskiego i Walerego Ło- 
Ipa anyag i WI z RR, zińskiego Gawędy i powieści; 

em poszukuje posady do zarządu lu Y i 
do towarzystwa przez biuro p Bodyn J Brykozyńskiego © lesie i 
akiej. Lwów, Rynek d'm Andryolego ¡drzewach przypolnych; K. 
| Gosi da ---- ~ Szala © pogodzie, kosztuje 

ospodarz w prenumeracie : 


Ktoby z WPanów chlebodawców potrze:| tylko 2 korony 


bował ekonoma, rzadcę, proszę adresować: 
gospodarz, Monaster”yska Mam! Prenumerowaó można w Ajen- 
vraie eyi Dzienników. Pasaż 


najlepsze polecenia, enaa 
potrzeby kaucye lub zgodz'ć sig na pro” 

cent. Gospodarstwo obowiązuje się przy Hausmana 1. 9. 
stosunkowo małym wkładzie podnieść, po Osobno 


| yi z Pa oe chlebodawcy i {l i 
u których pracowałem. (J UDA Ja (znakomicie 
Do korkowania flaszek EEEE Opracowana) 
poleca Zbiór wiadomości z6 wszyst- 
korki, kapsle do flaszek, smółkę kich gałęzi wiedzy. 


i maszynki do korkowania. ko Ta wę kn 
"i 
wie 2 zł. Na przesyłkę pocztową 
uprasza sią dołączyć 40 ot. 


Do ściągania 


Wina i Piwa 
szlauch gumowy 


patentowsny 
po cenach bardzo przystępnych. 


W. CZOPP 


najstarszy galicyjski skład farb, 


Pluss-Staufera kit 


w tubach i szklankach 
„wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala- 
mi premiowany, od 10 lat nznany jako 
najlepszy środek do sklejania, wiec jako 
najodpowiedniejszy do kitowania połama- 
nych przedmiotów uznany, polecają we 
Lwowie: Christianus Karol skład 
porcelany ; Cukier Leszek droguerya: 

Mikolasch i Sp. droguerya 1 ukłui 
pokostów 1 lakierów. farb, Kopernika 1; w Buczaczu: Leib 

Ta Nenmann, w Brodach: Juliusz 


Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski, - 


Macierzy polskiej 


skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia |= 
z „Quäker Oats“. 


esf” plac Maryacki 1. 5 Tag 


Hotel francuski (gdzie dawniej był sklep jubilerski p. Völkera i Syna) 
po madzwyczaj niskich cenach ; 


AMERICAN CEREAL Co. JE; 
PADONE CHICAGO, ILL., U. Ș.A. | 


A mda A 


Pokrowce 
Bokara . 2 E à 3 

, Portiery Caramanie x 5 o 3 n - 

i wyżej, jakoteż błyszozące Sultan, Chirbichan, Beludżistan, 
Sumak, Mosuls, tudzież i inne dywany wschodnie. 
Szan. P. T. Publiczność raczy mój magazyn odwiedzić, 

gdzie wszystko znajdzie, w zakres ten wchodzące. 

Zarazem uwiadamiam, iż przyjmuję do maprawy wszelkie wschodnie 
dywany, które misternie naprawione bedą. 
Upraszając o liczne odwiedziny, kreśle sie z głębokim szacunkiem 


A. Zucker. 


. 30 złr. 
. 70 


+ aaae 


Z... NOWOGOL I 
Najlepsze najtańsze i najnowsze 
APARATA 
do destylacyi zacierów do ruchu ciągłego 


i 
APARATA 


odpędowe kotlowe do ruchu 
peryodycznego z detlegmato- 
rem pomysłu 


A. SCHMIDTA i SYNA 


w Nauen k. Berlina patento- 
wanym w Niemczech i Austro. 
Wegrzech. 

Osobny wygrzewacz zacieru i kolona spirytu- 
sowa przy pierwszych a alembik i talerze 
przy drugich sa zupełnie niepotrzebne, a 
wskutek tego cena naszych aparatów odpędo- 
| wych z patentowanym deflegmatorem jest 

TER znacznie niższą 


E OC 0 
| HANDEL HERBATY £ KAWY 


Edmunda Riedla 


WE LWGWIG, pine Muryncki iý 
poleca poleca najlepsze gatunki | 


HERBATĘ | = ANY x. | 


O smaku CH m arumatycznym 
zbioru majowego; które zoleytaz Fiko z 


O do 

e kl. Congo zł. 1.60,lrażdej stacyi pocztowej 4%, kilogr, 
uchong czarne 2.— w woreczku : 

— zbiórmajowy 8.— Portorico . . 9.— pół k. —90 


od cen aparatów innych sy- 


Kaysow czarna  4— Cuba grubo ziarn 950 „ —80 f’ ZE stemów. 
Melange de Lond. 4,— Ceylen zielona  10— , 1— | Zalety: | Zalety : 
s stety herbacia- za s p pa LIE" . e lio aeiy konstukcy4. 6: Cena niższa niż każdego innego aparatu, 
iz »  »B- ziaru. 29. U O 2. Łatwa obsługa. - ł s inż użytą (powrotna) 
Wysiewki najle erłowa 10.75 1.08 | 3. Zupei t i j 7. Odpęd prawie wyłącznie parą już raz użytą na), 
szych herbat ja 1.60 Mocca ara „ aron. 10.75 e 1.08 RATAJ WBA ap an, Lracierai 8. Zatkanie wykluczone. - 
Jawa złota 10.76 „ 1.08 , Oszczędność w materysle opałowym z powodu najmniej- 9. Zastosowanie do każdego rodzaju zacieru. a 


szego spotrzebowania pary i wody. 
Aparata odpędowe z defliegmatorem patentowanym funkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92° Tralesa 
Sam detlegmator patentowamy 


daje sie z łatwością zastosować do każdego sys' emu znajdujacego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do ruchu ciagłego 
jak perycdycznego, a koszta sprawienia tego deflepmazora są bardzo nieznaczne, skoro się odliczy z ceny tegoż wartość zbę: 
dnego starego wygrzewacza zacieru i kolcny spirytusowej, względnie ałembika i talerzy, które w rachunku przyjmujemy. 


Prospekta illustrowane i oferty gratis i tramco. 
Wylączne prawo wyrobu i sprzedaży na wszystkie kraje monarchii austryacko: 


węgierskiej posiadają 
JK „DIGIT 


[+ 
(międz 


SPORE» W Ottynii 
fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabry. 


Stanisławowem a Koł m ja) a p 
drożdży według dawniejszego i nowego systemu za pomocą powietrzania. 

Fabryka zatrudnia 400 robotników i obejmuje prócz tego specyalne udziały: b. dla budowy kotłów parowych i maszyn 

w ogólności. c. dla budowy tartaków parowych. d. dla wyrobu maszyn i narzędzi do celów wiertniczyeh i urządzeń rafinerył 
< uafty. e. Odlewarnię żelaza i metali, 


Nowe wydanie | 


| Dzieł Sienkiewicza 


| w 36 tomach 
'||tylko dla prenumeratorów 


Tygodnika |Mstrowanego 


| 4. Największa wytrzymałość- 
5 


Opakowanie nie liczy się, | 
Zamówienia z prowincył wysyłą wię odwrotną pocztą. | 


IZZZA = 


Ni GK i i. powieść 
| 0 K 0 p RO R OK A Władysława Lubicza 


(Biblioteka Macierzy Polskiej). 
Do nabycia w Eksped. Wydawnictwa Macierzy, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 5U ot. z przesyłką 60 ct. 


* Treżż dwóch e 
Najtaniej 
inseraty i ogłoszenia 


przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku dzien- 


Cesarsko król. nadwuroa SÈ oiera tżROnóW 

P. HILZER Tome się do dosarcznia 
Dzwonów 
— tudzież urządzenia 


+” F harmonijnych dzwonie | 


Pierścienki 
zaręczynowe, obrączki 
sapilki ślubne, srebro stolo: 
we (urzędownie cechowaua) 
kompletne wyprawy w kasat» 
kach oraz wszelkie biłuterya 


len Jau ERO 
j) ^“ Beezy za ton czysty, piękny dzwięk ||eawieruo będzie (oprocz „d'rylo- MIL ewa wków miejscowych, zamiejsco* 
i najlepszy metyl. À gii“) wszystkie utwor Rarupojski wych i zagranicznych 
Szybkie wykonanie, jak najtan- autora „QUO VADIS.“ Pep 


Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Lwów, Passaż Hansmana 9, 
(Kosztorysy na żądanie gratis). 


~ Sze ceny, dogodne warznki 

jspłaty. Założona w r. 1838 
dustarczała 5.500 dzwonów, waga 

1,658 900 kilogramów. | 

dzmaczen;a : Złoty krzyż za- | 

à sługi z koroną. Dyplomy honorowe i i 

=*1sze nagrody. ; 


Począwszy od N. R. 1899 każdy 
prenumerator otrzyma 00 miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza 


co najmniej 10 arkuszy druku. 

Roczna prenumerata „Tygodnika illu. 
strowanego* wras z li-ma tomamł Dziel 
Sienkiewicza wynosi kwartalnie 3 złe 
60 ct. Z przesyłką pocztowa 8 złr. 75 ct 
Prenumerate przyjmują: Główna 
Ajencya i Eusaedycy - Tygodni» 
za we Lwowie Passaż Hansmaną 9 


p a 0 0 l 
i wysyła numera okazowo i prospekta 


K nimodniejszych krawatok 


Aas Dla nowo przybywających pre. męskich, angielskich, francuskich, 
numeratorów są w zapakie Zeszyty od wiedeńskich, w najmodniejszych 


igo stycznia wraz z wydanemi już to- i wzora et. dol! 
mami pism Sienkiewicza. ,fasonach 3 złr. phy od l 


Początek do 1 stycznia powieści „Krzy- - "SI. , 
b Górski i Szydłowski 


żacy* której ciąg dalszy drukuje Tygodn 
można nabyć za dopłatą guldena. | 
E KERI Lwów, plao Maryacki liczba 8. s : 
Drukarnia Narodową Stanislaw Maniecki i Ski — Lwów, ul. Kopornika 1 9 


napa iiia wwn 


Magazyn futer 
Stanisława Wrońskiego 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo- 
ny magazyn futer, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze 


oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franco, | 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Medal złoty | [Medal srebrny 


e LoC Mi i ja 


